
Z frontu bitwy o chleb

W całym kraju rolnicy
rozpoczęli koszenie żyta
»Małe żniwa« 
w zasadzie zakończone 
PGR-y nadal odczuwają brak 
rąk do pracy

Premier
J. Cyrankiewicz 
wśród załóg 
poznańskich

DNIA 16 bm. w godzinach 
porannych przybył do Pozna 
nia członek Biura Politycznego 
KC PZPR, premier rządu PRL 
Józef Cyrankiewicz.

W czasie swego pobytu w 
Poznaniu premier Cyrankiewicz 
spotkał się z załogą zakładów 
. H. Cegielski" oraz przedstawi 
ciflami załóg innych poznań­
skich zakładów pracy.

Niesposób pominąć także fak­
tu, że w tym roku rolnicy przy­
stępują dó zbiorów ze znacznie 
większej powierzchni grun­
tów niż w latach ubiegłych. 
Ogółem bowiem gospodarstwa 
chłopskie i państwowe myszą 
zebrać cztery podstawowe zbo 
za z obszaru przeszło 8 min 
93() tys. ha, a przy tym wszyst 
kim prace żniwne w niema­
łym stopniu utrudnia obecna, 
deszczowa pogoda.

Rolnicy wykorzystują obec­
nie każdą pogodną chwilę do 
sprzętu zbóż, których plony w 
tym roku zapowiadają się lep­
sze. niż w roku ubiegłym. 
Zbiory rzepaków ozimych zo­
stały w zasadzie zakończone. 
Na ukończeniu jest również 
sprzęt jęczmienia ozimego. Je­
dnocześnie chłopi przeprowa­
dzają podorywki.

WE wszystkich wojewódz­
twach rozpoczęto już koszenie 
żyta. Najbardziej zaawansowa­
ne są dotychczas zbiory tyła 
u- województwach południo­
wych. a także w niektórych re 
jonach centralnej Polski, posia­
dających lekkie Rleby. M. In. 
w woj. rzeszowskim skoczono

K. Woroszyłow
przyjął
Ho Chi-minha

PREZYDENT Demokratycznej 
Republiki Wietnamu Ho C'hi-minh 
który w drodze do szeregu kra­
jów europejskich zatrzymał się w 
Moskwie, złożył na Kremlu wizy­
tę przewodniczącemu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K. Wo- 
roszsiowowi.

Prezydent Ho Chi minii prze 
prowadził z przewodniczącym la 
dy Najwyższej ZSRR rozmowę, 
w' czasie której obecne były m. 
in osoby towarzyszące prezyden­
towi DRW oraz minister spraw 
zagranicznych zsrr a. Grońiyao.

Na zakończenie rozmowy K. 
Woroszyłow wydał śniadanie na 
Cześć prezydenta DRW - Ho Chi- 
minha.

22 lipca 
początek 
rokowań
handlowych
ZSRR - NRF

1 AK podaje zacliodnio-me- 
'1 mietka agprtcja prasowa 

DRA. rokowania handlowe mi', 
dzy Nipineamt zachodnimi a 
Związkiem Radzieckim mają 
rozpocząć się w Moskwie 22 lip 
ca W Bonn zakomunikowano, 
że 26-osoboWa delegacja niemtec 
La wyjedzie 18 lipca do Mos­
kwy. Delegacji przewodniczyć 
ma ambasador dr Lahr.

Kanclerz Adenauer przyjął 
ambasadora NRF w Moskwie 
dr, Hassa Jak przypuszcza się, 
Adenauer poruszył w rozmowie 
z Hassem sprawę moskiewskich 
rokowań handlowych.

Rząd radziecki nie wyraził 
dotychczas oficjalnie zgody na 
zaproponowany przez NRF ter­
min rozpoczęcia rozmów, jed­
nakże w kolach politycznych w 
Bonn panuje przekonanie, ti 
ZSRR nie będzie miał nic prze? 
ciwko przyjęciu tego terminu.

XI Plenum
CRZZ 

zakończyło 
obrady 

W marcu 1958 roku 
odbędzie się 

IV Kongres Z w. ću w.

ZN1 1V'A.. Zy/UM...

A o zdjęciu: sprzęt.'iyta na 
poloi h Zakłada Doświadf żalne 
go w Borowinie (woj. lubel­
skie).

CAF — fot. Grzęda

Co zyskuje 
wieś koszalińska 

dzięki zmniejszeniu obowiązkowych 

dostaw zboża i ziemniaków
NA zakończenie pohytu 

delegacji partyjno-rządowej 
ZSRR w Pradze N. S. 
Chruszczów i A Nowotny 
podpisali na Hradczynie 
wspólny komunikat cze­
chosłowacko radziecki.

W LONDYNIE przedsta­
wiciel ZSRR — Zorin skry­
tykował na posiedzeniu 
podkomisji rozbrojeniowej 
ONZ propozycje, zgłoszone 
przez USA.* * *

PO U-dniowym pobycie 
we Włoszech opuściła 
Rzym 13 osobow a delegacja 
Sejmu PRL. udając się w 
drogę powrotna do kraju,

GABINET japoński za­
twierdził ustawę łagodzącą 
ograniczenia w ekspercie 
do Chin Ludowych. Nowa 
lista towarów zwolnionych 
spod embargo zawiera 270 
pozycji. * * *

DZIŚ rozpoczyna się w 
siedzibie Polskiej Akade­
mii Nauk -—w Pałacu Sta- 
sziea w Warszawie 4-dnlo- 
we międzynarodowe spot 
kanie filozofów, zorganizo­
wane przez Międzynarodo­
wy Instytut Filozofii w 
Paryżu.Jazz Jamboree

w Sopocie
HJESOLYM i Barwnym 

pochodem studenckim 
pod nazwą ..Jazz Jarhboree' 
oraz prezentacją zespołów 
rozpoczął się U Festiwal Mu 
zyki Jazzowej w Sopocie.

Na zdjęciu: fragment tpeso 
lego pochodu.

CAF — jot. Uklejewski

W Koszalinie 
ukonstytuował się 
komitet obchodu 
święta 22 Lipca

I AK nas poinformowano, w 
Koszalinie ukonstytuował 

się niedawno Miejski Komitet 
Obchodu Święta 22 Lipca. W 
skład komitetu weszli przed 
stawiciele i działacze władz 
miejskich I powiatowych.

Przewodniczącym komitetu 
obchodu jest E. Gryz.

Komitet powołał rrzv sek­
cje: organizacyjna, imprezo* 
wo-artystyczną i porządkową. 
Na kolejnym zebraniu usta­
lono, że uroczysta wspólna 
sesją MRN i PRN w Kosza 
linie odbędzie się w dniu 20 
lipca (sobota) o godz. 17 w 
sali kina MDK

Tegoroczny obchód lipcowe­
go święta będzie miał nieco 
inny charakter niż w latach 
ubiegłych. Przede wszystkim 
nie będzie pochodu. W nie­
dzielę 21 bm. odbędą się wy. 
stępy artystyczne w ogrodzie 
MDK. zaś w dniu Święta w 
godzinach popołudniowych »e. 
spoly artystyczne wystąpią w 
Parku Przyjaźni, po czym od­
będzie się zabawa ludowa.

Parlamentarzyści 
polscy 

na Kapitolu

16 bm. zakończyły się 
dwudniowe obrady XI 
Plenum CRZZ. Po zakon 
czeniu dyskusji, w któ­
rej wzięło udział 36 
mówców, plenum przy­
jęło sprawozdanie finan 
sowę CRZZ za rok u- 
biegły oraz zatwierdziło 
budżet tej organizacji na 
rok bieżący.

Plenum podjęło lichwa 
łę’ „w sprawie podnie­
sienia roli związków za­
wodowych w umacnia­
niu budownictwa aocjkli 
stycznego — w służbie 
mas pracujących” oraz 
„w sprawie zwołania 
IV Krajowego Kongresu 
Związków Zawodo­
wych”, którego termin 
ustalono na marzec 1958 
roku.

Plenum uchwaliło tak 
że apel w sprawie zaka­
zu stosowania broni ma­
sowej zagłady.
(Na str. 3 zamieszczamy 
fragmenty referatu prze 
wodniczącego CRZZ — । 
I. Logi-Sowińskiego).

Bułganin 
i Chruszczów 
wrócili z Pragi 
do Moskwy

DO Moskwy powróciła « 
Pragi radziecka delegacja par 
tyjno-rządowa. Po powitaniu 
na lotnisku wnukowskim, 
pierwszy sekretarz KC KPZR 
N. 8. Chruszczów, przewodni­
czący rady ministrów ZSRR 
N. A. Bulgapin 1 inni członku 
wie delegacji oraz osoby, Mó 
re witały ich na lotnisku — 
udali sie autami na centralny 
stadion im. Lenina w Eużni- 
kach. gdzie odbył się wiec mas 
pracujących stolicy ZSRR, zor 
ganizowany z okazji powrotu 
delegacji radzieckiej do Mo­
skwy.

Od dziś-zmiana cen
niektórych artykułów

Podwyżce ulegają artykuły luksusowe 
natomiast obniżka ob,ęie zostaną 

pewne tkaniny, pończochy, maszyny 
do szycia

ZGODNIE z zapowiedziami. przeprowadzona zostaje 
z dniem 17 lipca br. regulacja cen niektórych artyku­

łów mających — w naszych warunkach — wciąż jeszcze 
charakter luksusu, które stały się przedmiotem spekula­
cji. Dotyczy to artykułów dostępnych dziś tylko dla wą­
skiego kręgu nabywców o wyższych zarobkach i docho­
dach.

»Diabolo« 
eksplodował 
'MERi KANIE DOKONALI 

NOWEGO WYBUCHU 
POCISKU ATOMOWEGO

SIÓDMA z kolei w tym roku 
eksplozja atomowa naslapila na 
poligonie Yucca Fiat w Nesadzie. 
Charakterystyczny „grzyb" po 
tym yrybuchu osiągnął wysokość 
7.600 metrów. Pocisk typu okre­
ślonego kryptonimem „Diabolo“ 
wybuchł n» wjeży stalowej wyao 
kości metrów.

PODWYŻKA cen wyrobów 
luksusowych oraz jednocze­
sna obniżka cen niektórych in 
nych wyrobów odbywa się 
przy stałym utrzymywaniu — 
nawet kosztem wielkiego wy­
siłku finansowego ze strony 
państwa — niezmienionego po 
ziomu cen artykułów powszech 
nego użytku.

JAK wiadomo, przemysł nasz 
nie jest Jeszcze w stanie zao­
patrzyć rynek we wszystkie po 
trzebne towary, odczuwa się 
m. in. niedostateczne zaopatrzę- 
nie rynku w niektóre artykuły

(Dokończenie na itr. 2)

...pogoda
ZACHMURZENIE na Ogót duże, 

z opadami przeważnie o charak­
terze przelou.ym. Lokalne więk­
sze przejaśnienia, skłonność do 
burz. Temperatura maksymalna 
od ok. 2C do 15 st.

TEGOROCZNA kampania żniwna nic będzie nale- 
’ żala do łatwych. Ulewne deszcze i burze, jakie 

przeszły ostatnio nad wielu dzielnicami, powaliły na spo­
rych obszarach zboża. W związku z tym nie uda się 
w pełni wykorzystać sprzętu mechanicznego.

Już ze sporych obszarów Zyto 
w powiatach: Tarnobrzeg, Mie­
lec. Nisko 1 Kolbuszowi, a w 
woj. poznańskim v sześciu po 
wiatach: Turek, Konin. Kalisz, 
Ostrów Wlkp,, Jarocin I Kolo. 
Ostatnio do sprzętu żyta przystą 
pili także rolnicy województw: 
koszalińskiego, gdańskiego I bis 
lostocklego.

Na ogól — Jak Informują te­
renowi korespondenci PA I’ — 
sprzęt żyta w gospodarstwach 
chłopskich przebiega sprawnie. 
Z dużą pomocą bowiem przyszły 
chłopom POM y, które przeszło 
9« proc, posiadanych maszyn 
starannie przygotowały do prac 
żniwnych.

(Ciąg dalszy na str. 2)

MA swym ostatnim posic- 
■ ’ dzeniu Sejm zatwierdził 

projekt zmian w przepisach o 
obowiązkowych dostawach zbo 
ża i ziemniaków. Obowiązko­
we dostawy zboża i ziemnia­
ków zostały w kraju poważ 
nie obniżone. Ogółem, dzięki 
ustawie Sejmu, wieś polska u- 
zyska 1 mid 732 min złotych 
dodatkowych dochodów. Co zy 
skuje na obniżce dostaw wieś 
koszalińska i w jakim stopniu 
dzięki temu wzrosną jej duchu 
dy?

Otóż nasz ogólnowojewódzkl 
plan obowiązkowych dostaw zbo 
i? z gospodarki chłopskiej na 
rok bieżący został obniżony w 
stosunku do roku ubiegłego o 
ok 19.300 ton zboża, tj. o ok.

32 proc, Wąrló przypomnieć, źr 
również w*ub. roku'wymiar oon 
wiązkowych dostaw uległ 
zumiejsziniu.

IV porównaniu do roku 1955 
ogólny plan obowiązkowych 

(Dokończenie na str. 2)

Stonka 
zagraża 

plonom 
DZIŚ 1 JUTRO
NADZWYCZAJNA LL S1 A ACJA 
UPRĄ IE ZIEMNIACZANYCH 
IL CAŁYM WOJEWÓDZTWIE
\V PRZEPROWADZONYCH 
vv dotychczas w wojewódz­

twie koszalińskim dwu lustrae 
jceh upraw ziemniaczanych wy 
kryto 1500 ognisk stonki zieiii 
maczanej. Wszystko wskazuję 
jednak na to. że pierwsze dwie 
lustracje były po prostu „odwa 
lont",

TE FAKTY najlepiej tiwidarz- 
niaja się w PGR. gdzie kie 
równicy nie czują alę odpowie­
dzialnymi za przeprowadzanie 
lustracji na polach gospodarstw. 
WZ. PGR nic nie robi. *by zmo 
billzować zespoły PGR do har­
dziej energicznej lustracji u 
praw ziemniaczanych. W PGR 
Karśclno np. nie wiedzą jak 
przeprowadzać lustrację, jak 
zwalczać wykryte ogniska ston- 
Ri.

We wsP Bialogórzyn oh Wła 
dyslaw Waś — w l»JS r niial 
na swoim polu praWdżlWą ho­
dowle stonki. Nic nie zrobił, 
by zlikwidować nlebezplei zeń 
stwo. Mimo że wysłąpo kilka 
wniosków o ukaranie, Prez. 
FptN nie ukarało go. W br. na 
polu Ob. Wasia znajduje sl« 
ognisko zwarte I znowb nikt 
nie kwapi sle z ukaraniem rol­
nika nie podporządkowującego 
się przcplsour

W dniach K—U hm odhedzie 
się w całym województw!? po 
w szechna, n idzwyczajna lustra­
cja wszystkich upraw ziemnia 
rżanych. Niech każdy chłop, 
członek spółdzielni produkcyj­
nej 1 pracownik PGR przystąpi 
do energicznej lustracji, a każ 
de wykryte ognisko niech zgło­
si pełnomocnikom ochrony ro­
ślin Tylko rzetelnie przepro­
wadzona powszechna lustracja 
może przyczynić kle do wykry­
cia wszystkich ognisk stonki 
ziemniaczanej, których r.a na­
szych polach jest znacznie wie 
tej niż w ubiegłych latach, (sp.

lf/1 zaproszenie Włoskiej 
-• Grupy Unii Międzynar 

lamentarnei bawi we W7o- 
szech delegacja Polsko-Włos­
kiej Grupy Parlamentarnej. 
Deiegacij przewodniczy czlo 
nek Rady Państwa, poseł JA 
tef Ozga • Michalski.

Na zdjęciu: burmistrz R-y 
mu sen Umberto Tupini pizy 
jął delegacie polską na Ko 
pitolił. Od lewej: senator 
Tupini i przew. delegacji 
Józef Ozga - Michalski.

FOT - CAF



Od dziś — zmiano cen
niektórych artykułów

Mając na uwadze siabilizacie cen 
artykułów powszechnego użytku rzqd 

podwyższył ceny artykułów 
luksusowych, będących często 

przedmiotem spekulacji
(Dokończenie ze itr. 1) 

luksusowe, których produkcja 
Jot niewielka. Okoliczność ta 
daje okazje łatwych zysków 
dla pasożytniczego pośrednictwa 
wciskającego się między uspo­
łeczniony handel a konsumen­
ta.

Wieś koszalińska
(Dokończenie ze str. 1) 

dostaw iboża s gospodarki 
chłopskiej w naszym wojcwódz 
twle Jest mniejszy o połowę i

Wymiary dostawy zbóż będą 
zmniejszone z tytułu przeklasy­
fikowania gruntów, zmniejsze­
nia obciążeń gruntów dzierżaw­
nych, odłogów, z tytułu roz­
drobnienia gospodarstw, złago­
dzenia progresji, a przede wszy­
stkim ■ tytułu zmniejszenia 
norm podstawowych. Hzecz ja­
sna, że będą chłopi, którzy o- 
trzymają zmniejszony wymiar 
dostaw obowiązkowych nawet z 
kilku tytułów

Stosunkowo największa obniż­
ka w dostawach przypada z ty­
tułu zmniejszenia podstawowych 
norm wymiaru. Obniżenie tych 
norm w różny sposób kształtuje 
się w poszczególnych groma­
dach 1 powiatach. Najwięcej 
pod tym względem zyskuje po­
wiat bytowski (42,2 proc, obniż­
ki). najmniej powiat wałecki — 
25,4 proc. Powyżej 30 procent 
obniżono plan w S powiatach, 
zaś w trzech obniżka waha się 
w granicach od 21 do 30 proc.

Z obniżki podstawowych norm 
wymiaru nie skorzysta w woje­
wództwie jedynie 102 chłopów 
w tych gromadach, w których 
Już w latach ubiegłych norma 
ta została ustalona na minlmal- 
nym poziomic.

W myśl wytycznych programu 
rolnego całkowicie z obowiąz­
kowych dostaw zboża zostało 
w tym roku zwolnionych w na­
szym województwie 5,330 gospo­
darstw o powierzchni do dwóch 
hektarów przeliczeniowych Go­
spodarstwa u zyskają dzięki 
teny: łącznie 700 ton zboża. 
NI OWE zajady ustalania wy 

' miara obowiązkowych do 
staw zboża mają ogrom 

ne znaczenie dla gospodarstw 
większych, powyżej 10 hekta 
rów. Dla gospodarstw tych zo 
stała wydatnie zmniejszona pto 
grcsja.

Wpłynie to niewątpliwie na 
dalszy wzrost ilości podań 
chłopskich o powiększenie ara 
ału gospodarstwa.

JERli chodzi o spółdzielnie 
produkcyjne, to w myli obo- 
wiązujących ustaw korzystają 
one nadal z prawa dodatkowe­
go obniżenia podstawowych 
norm wymiaru od 20 do 30 
proc Ogółem plan dostaw zbo­
ża dla wszystkich spółdzielni 
produkcyjnych w województwie 
wvno»i ok. 130 ton.

Wleź kosMlIńska kontysta w 
tym roku również z obniżenia 
obowiązkowych dostaw ziemnia­
ków. Ogółem plan w tej dzie­
dzinie został obniżony o 31 tys. 
ton tj. ok. 30 proe.

Dzięki zmniejszeniu wymiaru 
obowiązkowych dostaw zboża 1 
ziemniaków, a także dzięki pod­
wyższeniu cen za zboże, do­
starczone w ramach dostaw o- 
bofrlązkowych, wież koszalińska 
zyska w tym roku dodatkowo 
ok 62 min złotych. Poważną 
pomoc dla wsi stanowi także 
prawidłowe rozłożenie termi­
nów dostaw.

Terminy te uzgadniane będą 
z chłopami w ten snosób. by w 
żadnym wynadkn nie stanowiły 
dla nich przeszkody w prawi- 
dłowym wykonaniu prac poto­
wych. wieś zobowiązana bedr.le 
wykonać dostawy w okresie od 
sierpnia do końca grudnia, nrzy 
czym nalwfecet zboża winno 
wpłynąć do punktów skupu we 
wrześniu I październiku. (J. 1)

Wiele artykułów szybko znika 
ze sklrpów, aby pojawić się na 
bazarach lub inną drogą handlu 
łańcuszkowego dotrzeć do kon 
suinenta po znacznie wyższej 
cenie. Niektóre artykuły luksu­
sowe wykupywane są przez wy­
jeżdżających za granicę, gdzie 
korzystnie są zbywane lub za­
mieniane na inne towary. Do 
wyrobów stale ulegających wy­
kupowi 1 spekulacji zaliczyć 
należy kryształy, dywany, na­
rzuty pluszowe, futra i wyroby 
futrzarskie.

Przedmiotem innego rodzaju 
spekulacji są również samocho 
dy „Warszawa", które są znacz­
nie tańsze niż tej samej klasy 
samochody importowane.

Ogumienie do pojazdów me­
chanicznych, przy bardzo ni­
skich dotychczasowych cenach 
mogło być sprzedawane tylko 
w trybie przydziałów indywi­
dualnych. Spekulacja żeruje 
również na niektórych wyro­
bach przemysłu włókienniczego, 
Jak tkaniny acetatowe, steelono 
We oraz Imitacje futer.
PAŃSTWO dopłaca miliardo 

we sumy, aby zapewnić sta­
bilizację cen podstawowych 
artykułów żywnościowych. Wy 
siłek ten ma na celu ochronę 
budżetów pracowniczych 
przed wstrząsami. Obniżając 
np. ostatnio cenę słoniny w 
okresie letnim, państwo po­
nosi kilkadziesiąt milionów 
złotych straty — jednak umoż 
liwia tą drogą zwiększenie 
konsumpcji tłuszczów. Nie ma 
natomiast uzasadnienia ochro 
na cen artykułów, które nie 
są przedmiotem zakupów sze­
rokich rzesz ludności, jeśli ko 
rzyści z niskich cen czerpie 
głównie spekulant.

W walce ze spekulacją nie 
wystarczają administracyjne

»Przekró|« 
i »Howa Kultu ra« 

organizują 
nowe kluby 

książkowe

Koszenie żyta
(Dokończenie ze str. 1)

Bównież dodatnim zjawiskiem 
Jest fakt, żo w tytn raku — 
bodaj że po raz. pierwszy — 
POM-y zawarły ze spółdzielnia­
mi 1 gospodarstwami Indywidu­
alnymi umowy na wykonanie 
prac żniwnych na obszarze prze 
krocrającym nawet Ich możliwo 
ścl. pomowcv twierdzą Jednak, 
żo wywtążą się z podjętych zo­
bowiązań.
Poważne natomiast trudno­

ści w tegorocznych zbiorach 
mają PGR-y, które w dalszym 
ciągu odczuwają poważny 
brak rąk do pracy. Dotych­
czasowy werbunek robotni­
ków sezonowych do żniw w 
PGR-ach, jest nadal jeszcze 
nezadowalający.

Przypuszcza się, że poważ­
nej pomocy w tegorocznych 
zbiorach, u cieli FGR-om 
wojsko.

Sztafetę 
festiwalową 
przekazała 
młodzież polska 
gospodarzom 
Festiwalu

WCZORAJ o godz. 12 w po­
łudnie £ Placu Defilad w War 
szawie wyruszyła na motocy­
klach polska sztafeta festiwa­
lowa, będąca jedną a między­
narodowych zztafet młodzie, 
żowych, zdążających na 
VI Światowy Festiwal Mło­
dzieży 1 Studentów do Mo­
skwy.

Na granicy w Brześciu szta­
feta została przekazana przez 
młodzież polską — gospoda­
rzom tegorocznego Festiwalu 
młodzieży Radzieckiej.

NASZE czasopisma „Prze­
krój" i „Nowa Kultura" 

postanowiły — wzorem istnieją­
cych już u nas przed laty „Klu 
bu Dobrej Książki" i „Klubu 
Odrodzenia" — zorganizować 
pod swoim patronatem dwa no­
we kluby książkowe: „Klub Prze 
kroju" i „Klub Nowej Kultury'. 
Wydawcą książek ukazujących 
się z cyklu tych klubów podjął 
się zostać Państwowy Instytut 
Wydawniczy.

PRZYGOTOWYWANY „regu- 
lamin" klubowy przewiduje, że 
co dwa miesiące ukazywać się 
będzie w każdym klubie jedna 
książka. Będzie ona udostęp­
niona tylko członkom klubu — 
w sprzedaży księgarskiej ukaże 
się dopiero w dużo późniejszym 
terminie.

Obydwa kluby wydawać będą 
wyłącznie najświeższe nowości 
literackie, krajowe 1 zagranicz­
ne. i tak w „Klubie Przekroju" 
ukazać się ma m In. drukowa­
na już częściowo na łamach 
tego tygodnika powieść amery­
kańskiej autorki — Walewskiej 
Pt. „Moja piękna mama“i naj­
nowsza powieść Jana Brzechwy 
(jeszcze bes tytułu), powieść
angielskiego pisarza Irwlna
Shawa — „Młode lwy" oraz 
książka francuskiej pisarki
Claude namlens — „Czarodziej­
skie światła".

„Klub Nowej Kultury" prze­
widuje wydanie m. In. powieści 
współczesnego, znanego pisarza 
francuskiego Gary‘ego pt. „Ko. 
rżenie nieba" oraz nowy tom 
opowiadań Marka Hłaski. Znaj­
dzie się tu także opowiadanie 
„Ósmy dzień tygodnia".

Osiągniemy zwycięstwo 
we współzawodnictwie 

z kapitalizmem — 
oświadczył Chruszczów 

na lOO-iysięcznym wiecu w Pilznie 
Do czechosłowackiego ośrodka przemysłu ciężkiego, 

Pilzna, przybyła część radzieckiej delegacji partyjno-rzą- 
dowej. Na placu republiki odbył się 100-tysięczny wlec, 
na którym przemawiał pierwszy sekretarz KC KPZR N. S. 
Chruszczów.
Na wiecu obecni byli rów­

nież członkowie delegacji — 
N. S. Patoliczew i W. Grissitn 
oraz towarzyszący gościom ra­
dzieckim przedstawiciele KC 
KPCz i rządu czechosłowac­
kiego.

W imieniu ludności Pilzna, 
delegację radziecką powitał 
sekretarz pilzneńskiego Komi­
tetu KPCz Jan Klina. Prze­
mawiającemu na wiecu pierw 
szemu sekretarzowi KC KPZR 
mieszkańcy Pilzna zgotowali 
serdeczną owację.

WE współzawodnictwie s pa® 
stwami kapitalistycznymi — pod 
kreślił Chruszczów — ten sy­
stem okaże się bardziej postę­
powy, który przy tym samym

Macmillan 
uzyskał 
votum zaufan a 
w związku 
ze sprawą Cypru

PREMIER brytyjski Macmlllan 
uzyskał w Izbie Gmin votum za­
ufania 326 glosami przeciwko 260. 
Sprawa głosowania nad votum 
zaufania dla premiera Wielkiej 
Brytanii w Izbie Gmin została 
pouawlona w związku z omawia­
ną obecnie sprawą Cypru.

Tragiczne skutki
tatrzańskiego »maratonu«

6 pielęgniarek, omal nie przypłaciło życiem 
udziału w’ wycieczce prowadzonej 

przez nieodpowiedzialnego dyletanta

OBURZENIE i falę ostrych protestów wśród ratow­
ników górskich i przewodników tatrzańskich wy­

woła! wypadek, który zdarzył się w Tatrach 15 bm.
We wczesnych godzinach 

rannych wyruszyła kolejką li­
nową na Kasprowy Wierch 
50-osobowa wycieczka słucha­
czek ośrodka szkolenia pie­
lęgniarskiego w Mielcu. Mło­
dy przewodnik wycieczki Zdzi 
sław Siany, z Mielca, posta­
nowił pobić wazystkie dotych-

nakladzle pracy umożliwi osią­
gnięcie więkssej produkcji 1 
większego wzrostu stopy życio­
wej.

We współzawodnictwie s kaps 
talizmem my osiągniemy zwy­
cięstwo, ale musimy mobilizo­
wać ludzi do podnoszenia Wy­
dajności pracy. Nie ma innej 
drogi. Musimy polegać jedynie 
na własnych silach 1 na wza­
jemnej pomocy państw socjali­
stycznych. Nonsensem byłoby 
oczekiwanie pomocy od krajów 
kapitalistycznych.

Doszliśmy do porozumienia z 
przedstawicielami waszej partu - 
i państwa w sprawie dalszego 
zacieśnienia koordynacji gospo­
darczej między naszymi kraja­
mi. Stwierdziliśmy, że zarówno 
w waszym, Jak 1 w naszym kra 
Ju istnieją nie wykorzystane w 
dostateczny sposób fabryki, a 
jednocześnie buduje się nowe. 
Musimy przede wszystkim zwię­
kszyć produkcję nie drogą bu 
dowy nowych obiektów, lecz 
całkowitego wykorzystania sta­
rych.

PAŃSTWA kapitalistyczne — 
kontynuował Chruszczów — erę 
sto mówią nam o blokadzie, 
twierdzą, że nie będą nam sprze 
dawać materiałów strategicz 
nych. Odpowiadamy im: zacho­
wajcie sobie wasze materiały 
strategiczne. Wyprodukujemy je 
sobie sami.

Można byłoby stosować bloka 
dę wobec izolowanej Czechosło­
wacji, ponieważ ona sama nic 
dysponuje wszystkim, czego Jej 
potrzeba, jednakże Czechosłowa 
cja wraz zc związkiem Rsdziec 
kim, Chińską Republiką Ludo­
wą, polską, Rumunią, ze wszyst 
klml krajami socjalistycznymi 
oraz z takimi krajami, z który­
mi współpracujemy gospodar­
czo, Jak Indie 1 Burma, stano­
wią całość, wobec której stoso­
wanie jakiejkolwiek- blokady 
Jest niemożliwe.
CHRUSZCZÓW zakończył 

swoje przemówienie słowami;
Musimy w stosunkach mię­

dzy naszymi państwami wpro 
wadzić zasadę: — wszyscy za 
jednego, Jeden za wszystkich. 
Wtedy tlędzie to prawdziwa 
bratnia rodzina pkństw śoćja- 
listycznyeh. Pragniemy tego 
samego — wzrostu produkcji 
i podniesienia stopy życio­
wej, utrzymania pokoju i 
budowy społeczeństwa komu­
nistycznego.

Spalił się
żywcem
od... papierosa

25-letnl mężczyzna spalił się żyw 
cem w kuchni sweeo mieszkania 
W Wlckede (NRF). Jak wykazało 
śledztwo, powodem pożaru by( 
niezgatzony papieros.

Graj 
w Zachodnio Pomorskiej 
Grze Liczbowej

czasowe rekordy czasu osią­
gane na szlakach tatrzańskich.

POPĘDZANE przez nieobli­
czalnego przewodnika ptelęgniar 
ki przebyły w ciągu zaledwie 
4 godzin trasę wiodącą z Ka­
sprowego przez Pańszczyce do 
czarnego Stawu Gąsienicowe­
go, następnie przeszły karbem 
Kościelca do Zielonych Staw­
ków Gąsienicowych, wreszcie 
Kotłem Gąsienicowym dotarły 
a powrotem na Kasprowy.

udaniem zawodowych przewód 
nlków tatrzańskich, tego rodzą- 
i u eskapada nawet wprawnym 
urystoin cięłaby co najmniej 

2 krotnie więcej czasu. Nic tez 
dziwnego, że „maratoński" bieg 
szlakami tatrzańskimi okazał 
się fatalny w skutkach.

Pierwszą ofiarą, która znużo­
na śmiertelnie zasłabła nagle w 
Kotle Gąsienicowym byta 
n-letiila Teresa pogoń. Nteprzy 
tomnej turystce pospieszył z 
pomocą przebywający w pobli­
żu ratownik górski Jan Gąiie- 
nica-Tomko. Wyniósł on pie­
lęgniarkę na rękach na szczyt 
Kasprowego, skąd przewieziono 
tą kolejką na stację GOPR w 
tużnicach. Przybyły na jpiejsce 

lekarz stwierdził u pacjentKI 
ciężką niedomogę serca. Chorą 
przewieziono natychmiast do 
szpitala w Zakopanem.
W chwilę po tym wagoniki ko­
lejki linowej zaczęły zwozić z 
Kasprowego dalsze ofiary „ta­
trzańskiego biegu", w stanie 
bardzo ciężkim przywieziono na 
stację GOPR w Kuźnicach -1 
dalszych ofiar szaleńczego mar­
szu.
Prawie dwie godziny trwa­

ły zabiegi związane z udziela­
niem pierwszej pomocy po­
ważnie chorym dziewczętom. 
Wszystkie ofiary udało się 
utrzymać przy życiu, następ­
nie odesłać je karetką pogoto 
wia do szpitala.

Na grających w dniu 22 lipca b.r. czekają •
atrakcyjne nagrody — między innymi:

Motocykl WFM (4 trafienia)
Radioodbiornik (3 trafienia)

oraz szereg dalszych wartościowych nagród (2 trafne), które zostaną rozlosowane 
pomiędzy grających niezależnie od wygranych pieniężnych.

Samolot 
runął 
do morza

WgnŁCO doniesień KLM (Ho­
lenderskie Linie Lotnicze) holen- 
dorskl samolot pasażerski runął 
wczoraj do morza zaraz -s wy- 
ktortowanlu z lolnlska w Blak 
(Nowa Gwinea). Na pokładzie sa­
molotu znajdowało się 59 pasa­
żerów oraz 9 esób z załogi. We­
dług ostatnich doniesień, urato­
wanych zostało 11 pasażerów 1 
stewardessa Los po«ostalvch usoo 
Jest nleZnaliy. Przyczyn katastro­
fy Jeszcze me ustalono.

Hulalko
ze Słupska
ZWYCIĘZCĄ 
MIĘDZYNARODOWEGO 
TURNIEJU W BAGNECIE
pRZY udziale zawodników zrze- 
a szenla „Swazarm" z Czecho­
słowacji, Legii Warszawa, Floty 
Gdynia, LPŻ z Gdańska 1 Byd­
goszczy oraz LZS Koszalin odbył' 
się w Gdyni międzynarodowy 
turniej szermierczy w bagnecie.

Poważny sukces odnieśli w tur-, 
nleju dwaj nasi szermierze — 
Hulalko 1 Posiadało. Hulalko . za­
jął pierwsze miejsce a Posiadało 
— czwarte.

Pierwsi czterej zawodnicy od­
nieśli po 5 zwycięstw. Walka by­
ta więc zacięta, a o zwycięstwie 
zadecydowała ilość trafień.

Zwycięzca turnieju Hulalko 
przegrał z Pallgą 1 Posiadało. Po. 
siadało natomiast uległ Palldze 1 
Mllnarczykowi.

Czesi potraktowali tę Imprezę 
b. poważniej filmując niemal 
wszystkie walk!. Zaznaczyć trze­
ba, że goście czechosłowaccy 
starać się będą o przysłanie za­
proszenia dla reprezentacji LZS 
woj. koszalińskiego na wyjazd do 
Zllhy.

W FINALE międzynarodowego 
turnieju koszykówki żeńskiej roz­
grywanego w Han Glorgio (Wio­
chy), koszykarkl AZS AWF War­
szawa przegrały z drużyną ml- 
strza CSR — 81ovan Prag* 51:61 
(2UMJ. • * *

PODCZAS międzynarodowego 
meetlngu lekkoatletycznego w 
Oslo startowsll również zawodni­
cy amerykańscy. Connoly wygrał 
rzut młotem (42,51 m). * małżon­
ka Jego Olg* Flkotow*-Connoly 
rzut dyskiem <48.43 m).• * •

PIŁKARZE warszawskiej -Gwar­
dii ponieśli pierwszą na terenie 
Huigaril porażkę, ulęgając dru- 
żynle Lewskl (Sotla) 1:3 (0:2). 
Li-plcj spisała się utai Sosnowice, 
wygrywając w ZSRR z drużyną 
Awangard 3:0 .(3:0).• • *

W XXVI zakładach „Totka" nl« 
odszukano kuponów bezbłędnych, 
natomiast 1* ■ jednym błędom 
(wygrana po 2:2«fr.zl("óniw 21V ■ 
1 błędami (wygrana po 271 taj.

środki działania. Konieczne 
Jest współdziałanie środków 
ekonomicznych, w szczególno 
ścl właściwe ustalanie cen,

Z TYCH właśnie względów, 
wobec niemożności szybkiego 
dostosowania rozmiarów pro­
dukcji do potrzeb rynku, zo- 
staje wprowadzona przez rząd, 
poczynając od 17 Hpca br., pod 
wyżka cen niektórych artyku­
łów.

WZROSNĄ mianowicie eeny: 
samochodu „Warszawa" z 60 
tys. do 120 tys. zł, co łąezy się 
też z wprowadzeniem do obro­
tu nowego nieco ulepszonego 
modelu „Warszawa 1957"; ogu­
mienia do pojazdów mechanicz­
nych (z wyjątkiem ogumienia 
do rowerów) i dla trakcji kon­
nej, kryształów produkcji pań­
stwowego przemysłu kluczowe­
go — średnio o 00 proc ; dywa­
nów 1 chodników wolurowych 
— średnio o 50 procent; narzut 
pluszowych o 109 proc.) futer 
1 wyrobów futrzarskich pań­
stwowego przemysłu kluczowe- 
go — średnio o 35 procent.

Szereg popularnych wyrobów 
futrzarskich, jak uszlachetnione 
skórki królicze, kołnierze i kur­
tki z tych skór, kożuszki dzie­
cięce itp. — bądź mają ceny nie 
zmienione, bądź tylko nleznacz* 
nie podwyższone (do 10 proc.). 
Obniżone zostały np. ceny akór 
nutrii o 20 proc.

Ceny niektórych tkanin produ- 
kowanych wciąż jeszcze w nie­
wielkich Ilościach wzrosną Jak 
następuje: tkaniny acetatowa — 
średnio o 25 proc., tkaniny 
steelonowe — średnio o 35 proc . 
tkaniny Imitujące futra o 40 
do 100 procent.
Pomimo dość napiętej sytua 

cji rynkowej, są jednak i ta­
kie artykuły, których ceny u- 
stałone w poprzednich okre­
sach w obecnych warunkach 
produkcji i rynku mogą być 
obniżone bez narażania produ­
centa na straty i bez obawy 
wywołania spekulacji.

OBNIŻKA cen, która wchodzi 
w życie również z dniem 17 
lipca br. obejmuje wyższe ga­
tunki damskich pończoch steelo- 
bowych oraz krótkich steelono- 
wych skarpetek — tzw. teni­
sówek 1 patentek dziecięcych. 
Artykuły te potaniały średnio 
o 20 proc. , :

Obniżce od 20 do 40 proc, ule­
gają również remanenty nlektó 
rych 100-proc. tkanin z wełny 
zgrzebnej (ubraniowych | pła­
szczowych). Niższą niż dotych­
czas cenę będą miały maszyny 
do azycl* „Łucznik 62“ (obniż­
ka z 2 930 na 2.750 zł z* sztukę), 
gdyż cena obowiązującą dotych­
czas jest niewspółmiernie wy­
soka w stosunku do cen po­
dobnych maszyn Innych marek.
Tak więc przeprowadzone 

zmiany cen wynikają z ogól­
nej linii naszej polityki cen. 
Nie jest zgodne z tą linią to­
lerowanie cen nieprawidło­
wych, przyczyniających się 
do powstania zakłóceń w o- 
brocie rynkowym artykułami 
o ograniczonym kręgu nabyw 
ców, artykułami nie stanowią 
cymi stałych pozycji w bud­
żecie przeciętnej rodziny. 
Zgodna natomiast z tą linią 
i celem polityki państwa na 
odcinku cen będzie dalsza 
konsekwentna troska 1 walka 
o stabilizację cen artykułów 
powszechnego użytku.



Rola związków zawodowych w umocnieniu 
demokracji robotniczych 

w służbie mas pracujących i budownictwa socjalizmu
Fragmenty referatu przewodniczącego CRZZ I. Logi - Sowińskiego 

wygłoszonego na XI Plenum CRZZ
nąć milczeniem pewnych ne- 

I gaiywnych zjawisk gospodar- 
I czych, jakie zaistniały w o- 
mawianym okresie.

Wymienić tu zwłaszcza trze 
ba znaczne nasilenie speku- 

' lacji i nadużyć gospodarczych, 
występujące w różnych ga­
łęziach gospodarki i to często 
na niemałą skalę.

Obok tego stwierdzić trzeba 
inne ze wszech miar niepoko­
jące zjawisko, którego szcze­
gólne tfesilenie przypada 
zwłaszcza na ostatnie mie­
siące.

MAMY tu na myśli poważne 
rozluźnienie dyscypliny prćef 1 
wzrost nieusprawiedliwionej ab 
sencji w podstawowych gałę 
ziach gospodarki. Obok tego wy 
stępują też nadal nieodosobnio- 
ne przejawy rozluźnienia dyscy 
pliny plac, zwłaszcza na tle roz 
nego rodzaju praktyk zmierza­
jących do uzyskania wysokich 
i nieuzasadnionych wynikami 
ekonomicznymi zakładów, odpi­
sów na fundusz zakładowy.

nia planów obniżki kosztów, 
postępu technicznego, produkt 
cji dodatkowej i ubocznej, wją 
pracowania funduszu zakładom 
we go.

NA CZYM WINNA
SKUPIAĆ SIĘ UWAGA 
EAD ROBOTNICZYCH?

Są jednak — t to wcale 
wyjątkowe — przypadki, kieR- 
rady robotnicze, usiłują zajiu«-i 
nać się wszystkim co dotyczy 
zakładu. Niejednokrotnie teń 
chce się sprowadzić ich działal­
ność do funkcji ulenależącycl* 
do zadań rad np. do rozdziału 
towarów atrakcyjnych, 
kań itp.

Doświadczenie Jugosłowian* 
sklch rad robotniczych mówi, 
że nie można rad obciążać licz­
nymi kompetencjami. To roz­
prasza ich uwagę i nie pozwa­
la koncentrować się na central­
nym problemie, 11* gospodarce 
zakładu Jako całości.

Współpraca rad zaktadowyon 
i rad robotniczych niekoniecz­
nie musi oznaszać zgodność w o 
wszystkich sprawcach. Właściwie 
rozumiana wsptslpraca — to zż“ 
zumienie wzajemne, to docho­
dzenie do uzgiadnioncgo stano­
wiska poprzez rzeczową wymia­
nę zdań, to kierowanie się przy 
podejmowaniu decyzji wlażct- 
wie zrozumianym interesem kia 
sy robotniczej i zakładu pracy.

. Ł

OBECNE XI Plenum 
CRZZ zebrało się. by 

nakreślić główne kierunki 
działania. związków zawodo­
wych, aby omówić i rozwi­
nąć zadania, jakie stoją przed 
ruchem zawodowym na tle za 
ąadniczych przemian i no­
wych zjawisk, zachodzących 
w naszym życiu, zwłaszcza 
«aś w związku z nową próbie 
matyką samorządu robotnicze 
go.

PLENUM nasze obraduje w 2 
miesiące po IX Plenum Korni 
teeu Centralnego Partii, które 
rozwijając program październi­
kowy, wskazało konkretne dro­
gi l środki realizacji tego pro 
grantu. Manty więc jasność dzta 
łania — mamy program zaakce- 
Ittowąjiy przez klasę robotniczą, 
przez cały naród. Jako jedynie 
słuszny, odpowiadający naszym 
warunkom i obiektywnym mozit 
wościom.

Z kolei I. Loga-Sowiński 
przechodząc do omówienia w 
ogólnych, zarysach aktualnego 
stanu naszej gospodarki — o- 
iwiadczył, iż nie można pomi

Regulacja i podwyżki płac
.Tak wiadomo, na prze- 

«hVeni ostatnich kilkuna­
stu miesięcy, państwo nasze 
dokonało poważnego wysiłku. 
*by przy pomocy szeregu nad 
zwyczajnych środków, łącznie 
u naruszeniem rezerw, poprą 
Wić sytuację materialną ludzi 
pracy. Regulacja i podwyż­
ki w roku ub. objęły prawie 
4 8 . min pracowników, przy 
rocznym koszcie tych regula­
cji; ponad 8,4 mld zł i prze­
ciętnej miesięcznej podwyżce 
t>a jednego pracownika ok. 
170 zł.

POZA tym w roku ub. pod­
wyższono renty I emerytury dla 
filś tys. osób, przeznaczając na 
ten cel kwotę *9« min zl w sto 
aiinkn rocznym.

PLAN podwyżki płac oa I 
póiroęze br. został również zre 
atizowany zgodnie z przewidzia­
nymi założeniami. Ponadto na

stąpiła podwyżka zasiłków ro­
dzinnych na ponad mld zł w 
skali rocznej przeprowadza się 
regulację plac pracowników 
inżynieryjno-technicznych 1 ad 
ministracyjnych. polegającą na 
zmniejszeniu udziału w płacy 
ezęści ruchomej (premii) na 
rzecz części stałej.
Sprawą zasadniczej wagi 

jest obecnie, zawarcie nowych 
układów zbiorowych.

Do chwili obecnej zawarte 
zostały 3 układy na nowych 
zasadach przez związki meta­
lowców, górników i pracow­
ników rolnych.

PERSPEKTYWY dalszej poprą 
Wy położenia ludzi pracy za­
warte są w założeniach nowego 
planu 3-letniego. którego tenden 
cją generalną jest przeznaczenie 
maksimum środków, Jakie bez 
szkody dla. równowagi gospodar 
ezej państwa i dla jego dalsze­
go rozwoju, przeznaczyć można 
na ten cel.

gach podstawową część klasy 
robotniczej zajmującej okre­
ślone miejsce w systemie de­
mokracji ludowej.

Obrona interesów pracowni­
czych pozostaje więc główną 
Funkcją społeczną związków 
zawodowych. Nie można jed­
nak tego twierdzenia pojmo­
wać w sposób uproszczony ani 
w sposób abstrakcyjny. Chcąc 
określić prawidłowo tę funk­
cję obrony interesów, związki 
zawodowe muszą ją rozpatry­
wać każdorazowo na gruncie 
konkretnych warunków i kon 
kretnej sytuacji.

MUSZĄ nne znać nastroje 1 
potrzeby klasy robotniczej, nie 
ulegając Jakiejkolwiek demago­
gii ś Zgodnie z tymi potrzeba 
mi wpływać w sposób odpo­
wiedzialny na całość polityki 
gospodarczej 1 socjalnej pań 
stwa ludowego, na kształtowa­
nie się wysokości wynagrodze­
nia za pracę, warunków socjal­
nych i ustawodawstwa pracy.

Niezmiernie ważny odcinek 
działalności związków — to wal­
ka o zabezpieczenie należnych 
pracownikom świadczeń, czuwa­
nie nad przestrzeganiem pra-

Wzrost wydajności pracy kluczem 
do dalszej poprawy 
sytuacji gospodarczej

Kluczową sprawą jest wyko 
Manie 1 przekroczenie wskaźni­
ka 3» proc, podwyżki plac real­
nych, założonego w planie 5 let- 
Mlm. Nie ulega wątpliwości, że 
pety dużej mobilizacji zalog, 
wzmożenia walki o wzrost wy- 
dajnosci pracy I obniżkę koaz- 
tów. <» uruchomienie rezerw, 
produkcję nowych asorlymen 
tów, o szybsze oddawanie no­
wych Inwestycji do użytku, w 
warunkach doskonalenia metod 
■zarządzania, planowania i pra­
widłowego podziału środkow. 
otworzą się możliwości większe 
go niż założony w planie wzro 
•tu plac realnych. Istotnym ele­
mentem tej walki jest zwiększę 
nie rynkowej masy towarowej.

Trzeba, ażeby związki zawodu 
w« we wszystkich swoich In 
stancjach w pełni włączyły się 
—s .obok rad robotniczych — w 
ten twórczy, zdrowy nurt, by 
organizowały szerokie .dyskusje, 
narady wytwórcze, by pomaga 
ly poszczególnym załogom kob- 
kretyzować ich program działa 
nią w dziedzinie likwidacji mar 
notrawstwa. wprowadzenia no 
wych asortymentów, poprawy 
jakości, poprawy stanu organi­
zacji produkcji i — co je»t 
wczególnie ważne z uwagi na 
sytuację w zakładach — umoc­
nienia dyscypliny wśród załóg. 
Tak widzimy realne poparcie 
polityk) gospodarczej partii I 
rządu przez związki zawodowe.
JEŻELI chodzi o dalsze re­

gulacje płac w przyszłości — 
program wysuwany przez zw. 
Kaw. obejmuje przede wszyst 
kim: 

podniesienie wynagrodzeń 
pracowników najniżej zarabia 
Jących;

— uproszczenie systemów płac 
oraz zmianę zasad premiowania 
w celu dostosowania bodźców 
ekonomicznych do potrzeb pro­
dukcji 1 usług;
— zmianę dotychczasowych pro 
porcji w placach poprzez pod 
niesienie wysokości płacy poa- 
stawowej i zmniejszenie części 
ruchomej płacy, co przyniosło 
by w licznych przypadkach wię­
kszą stabilizację zarobków;
— wyrównanie w pewnym st«P 
niu dysproporcji w placach po­
między poszczególnymi działa 
mi gospodarki narodowej oraz 
wewnątrz tych działów.
Z dużą siłą musimy się tak- 

że zająć tak doniosłym zagad 
nieniem z punktu widzenia in 
teresów klasy robotniczej, ja­
kim jest budownictwo miesz­
kaniowe. Do rozwiązania te­
go problemu konieczne jest, 
obok wysiłków państwa, włą­
czenie w jak najszerszym za­
kresie społecznej inicjatywy 
pracowniczej.

Na poprawę położenia klasy 
robotniczej znaczny wpływ 
mają również świadczenia so­
cjalne i kulturalne, polepsze­
nie warunków pracy, zwłasz­
cza zaś bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy oraz ulepszenie 
ustawodawstwa pracy.

Na IX Plenum KC PZPR 
w referacie tow. Gomułki zo­
stały sformułowane nowe my 
śli o roli i miejscu związków 
zawodowych w obecnej sytua 
cji, w zakresie demokracji 
robotniczej. IX Plenum par­
tii, określając trzy ważne ele­
menty, kształtujące polską dro 
gę do socjalizmu, na pierw­
szym miejscu wymienia rady 
robotnicze, jako organa po­
przez które klasa robotnicza 
bierze bezpośredni udział w 
zarządzaniu gospodarką — u- 
czestnicząc w znacznie szer­
szym niż dotąd zakresie w 
sprawowaniu organizatorsko- 
gospodarćzych funkcji pań­
stwa budującego socjalizm.

Powstanie rad robotniczych 
jest dziełem zrodzonym z wo­
li klasy robotniczej, z idei 
twórczej krytyki poszukiwa­
nia nowych, doskonalszych 
lorni zarządzania gospodarką 
narodową — jako potrzebą 
wynikającą z życia.

Do powstania rad robotni­
czych na naszym gruncie, 
przyczyniły się także doświad­
czenia i rozwój samorządu ro 
botniczego w Jugosławii. Opie 
rając się na doświadczeniach 
jugosłowiańskich rad, których 
siedmioletni dorobek został 
podsumowany ostatnio na 
I kongresie rad robotniczych 
w Belgradzie, widzimy dla 
naszych rad inną od jugosło­
wiańskich drogę rozwoju.

Aktualny program pracy 
rad robotniczych został spre­
cyzowany w referacie na 
IX Plenum KC PZPR.

Głównym zadaniem rad ro 
botniczylh jest:

— rozwijanie działalności go­
spodarczej, stale związanej z 
procesem udoskonalania metod 
pracy w kierunku podnoszenia 
renlówności zakładów pracy, 
przez unowocześnianie sprzętu 
technicznego, usprawnianie or 
tanlzacji pracy i sposobu go- 
spodarowanla:

— wykrywanie rezerw matę 
rlałowycb I ludzkich, rezerw [ 
sprzętu mechanicznego — dla 
uruchamiania nowej, dodatko­
wej i ubocznej produkcji;

— rozwijanie Inicjatywy pla 
nowanla oraz coraz, lepszego 
zaspokajania wymogów rynku, 
rozszerzenia asortymentu, obni­
żenia kosztów produkcji.

Aktualne zadania gospodarcze 
rad robotniczych sprowadzają 
się do stery produkcji; walka 
i marnotrawstwem — mobili

Nowy projekt ustawy 
o radach zakładowych

mm chodzi o sprawo usta 
wodawstwa pracy. — widzimy 
konieczność przyspieszenia ko­
dyfikacji prawa pracy z udzia 
tem związków zawodowych o- 
raz wniesienia pod obrady Sej- 
son nowego projektu ustawy o 
radach zakładowych, nad któ­
rym prać*- przygotowawcze 
trwają już ad dłuższego czasu

Eywotne Interesy ludzi pracy 
wymagają. by wyprodukowane 
tek wysiłkiem dobra i środki 
materialne dzielone były w apo 
•ób Jak najbardziej zprawledU- 
wy, by odział klasy robotniczej 
w podziale dochodu narodowo- 
re uia był uszekuplony przez 

mdmjn kombinatorów. 
S t»ta ndkktn wfdmnla nia-

zmiernie doniosłe znaczenie po 
siada zorganizowany udział spo­
łeczeństwa, zwłaszcza zaś klasy 
robotniczej wespół z właściwy 
ml organami państwa, w zwal­
czaniu plagi spekulacji, kra 
dzieży mienia społecznego i 
różnego rodzaju nadużyć go­
spodarczych.

II.

Uf OBECNEJ sytuacji po 
*’ wstają nowe prze­

słanki dla prawidłowego 
określenia funkcji związków 
zawodowych jako organizacji 
akupiającaj vv swoich azera-

worządności w dziedzinie sto­
sunków pracy.

Związki zawodowe mając na 
oku trwałą poprawę położenia 
ludzi pracy, muszą unikać 
wszelkiej łatwizny i demagogii, 
nierealnych postulatów, niemoź 
liwych do zrealizowania przez 
państwo ludowe Program eko­
nomiczny związków zawodo­
wych oparty na dokładnej zna­
jomości potrzeb klasy robotni­
czej musi być możliwy do zrea­
lizowania.

III.
y KOLEI przewodniczący 

CRZZ omawia stosunek 
związków zawodowych do 
państwa i organów władzy lu 
dowej.

Związki zawodowe, jako or­
ganizacja mas pracujących, 
działająca w codziennym bez­
pośrednim styku z masami, 
mają obowiązek występowa­
nia w tych sprawach z pozy­
cji obrony interesów pracow­
niczych. Obowiązkiem związ­
ków jest niedopuszczenie do 
narastania konfliktów przez 
wykrywanie przyczyn rodzą­
cych sprzeczności oraz ich u- 
suwanie poprzez zapobiega­
nie i przeciwstawianie się po 
dejmowaniu niesłusznych de­
cyzji. niezgodnych z interesa­
mi klasy robotniczej i polity­
ką państwa ludowego.

DRUGA kategoria sprzeczności 
w okresie przejściowym wyra 
sta na gruncie nrzvczyn natury 
obiektywnej. Wynikają one z 
istniejącej rozpiętości pomiędzy 
uzasadnionymi potrzebami i po­
stulatami mas a ograniczonymi 
możliwościami państwa w chwi­
li obecnej, mającymi swe źró­
dło w dużej nierównomiprności 
rozwoju naszej gospodarki

Dlatego też związki zawodowe 
są żywotnie zainteresowane w 
realizacji hasła „produkujemy 
więcej, łaniej, lepiej“. gdvż jest 
to jedynie słuszna droga pro­
wadząca do trwałego wzrostu 
dobrobytu ludzi pracy.

IV.

zacja wszystkich sił klasy ro­
botniczej o wykonanie zadań 
produkcyjnych, wykorzystanie 
zdolności produkcyjnej zakła­
dów.

Rady robotnicze i związki za­
wodowe musza zdobyć się na 
śmiałe zwalczanie anarchistycz­
nych prób rozluźniania, rzeko­
mo w imię demokracji, dyscy­
pliny. ładu i porządku w za­
kładach pracy. Demokracja ro­
botnicza nie ma nic wspólnego 
z anarchią i odrzuceniem odpo­
wiedzialności za produkcje We 
wszystkich zakładach należy o- 
pracować regulaminy pracy.

WSPÓŁPRACA
RAD ROBOTNICZYCH 
ZE ZWIĄZKAMI 
ZAWODOWYMI

Na gruncie tych konkret­
nych zadań, powinna się ukła 
dać współpraca pomiędzy ra­
dami robotniczymi a związka 
mi zawodowymi — umacniać 
wspólna odpowiedzialność za 
gospodarkę. Nie chodzi o ja­
kiekolwiek podporządkowa­
nie sobie przez związki rad 
robotniczych, czy narzucania 
im kierownictwa związków. 
Rady robotnicze są i pozosta­
ną w pełni autonomicznym 
przedstawicielem załogi przed 
nią odpowiedzialnym za swo­
ją działalność.

ZAINTERESOWANIE związ­
ków zawodowych radami ma 
swoje uzasadnienie w prawidło 
wym rozumieniu przez związki 
funkcji obrony interesów robot­
niczych. W szerokim rozumie 
nlu tej obrony mieści się nie 
tylko zwalczanie biurokratycz­
nych wypaczeń w funkcjonowa­
niu naszego aparatu państwo­
wego i gospodarczego, lecz rów 
uleż rozwijanie inicjatywy pra­
cowniczej na rzecz wydżwignle 
cia kraju z trudności, zapew­
nienia lepszego funkcjonowania 
naszej gospodarki — tu bowiem 
leży klucz do poprawy bytu 
ludzi pracy.

Ważnym zadaniem dla wsnół- 
pracy rad robotniczych I związ­
ków Jest rozwijanie i kształto­
wanie świadomej Inicjatywy 
pracowniczej w osiąganiu lep­
szych wyników pracy. 
Związki zawodowe winny 

inicjować wybory rad robotni 
czych w tych .zakładach, gdzie 
jeszcze nie zostały one wybra 
ne, zwalczać konsekwentnie 
opory wyrastające na drodze 
rozwoju rad.

O WŁAŚCIWY SKŁAD RAD

Ważnym problemem wyła­
niającym się na tle analizy

aktualnego stanu rad robotni­
czych — jest zagadnienie 
właściwego składu rad.

NIE możną Jednak zapominać, 
że rada robotnicza nie jest re 
prezentacją zespołu kierownicze 
go, lecz całej załogi i jako ta­
ka powinna ona w swoim skła­
dzie odzwierciedlać w zasadzie 
rzeczywiste proporcje w stanie 
pracowników' fizycznych i urny 
słowych zatrudnionych w da­
nym zakładzie.

Kolejny problem, który chciai 
bym poruszyć, to sprawa utrzy 
mania społecznego charakteru 
pracy rad robotniczych. Jesteś­
my za utrzymaniem pracy w ra 
dach robotniczych na zasadach 
ściśle społecznych dlatego, po­
nieważ nie chcemy przekształ­
cać rad robotniczych w dodat­
kowe komórki administracyjne, 
dopuszczać do ich wyobcowania 
się z załóg. Chcemy przeciw­
działać zbiurokratyzowaniu się 
tych organów.
Następne zagadnienie, to pró 

ba odwrócenia uwagi rad od 
ich prawidłowej problematyki 
pracy. Na ogół praktyka w tej 
dziedzinie układa się w zakła­
dach prawidłowo. Uwaga rad 
robotniczych koncentruje się 
słusznie wokół spraw wykona

W walce z rewizjonizmem 
i dogmatyzmem

Nasz odradzający się ruch 
związkowy, zwalczać musi na 
drodze swego rozwoju tenden­
cje rewizjonistyczne i dogma­
tyczne. Czym wyrażają się te 
tendencje w związkach zawo­
dowych?

REWIZJONIZM — to odra­
dzanie się tendencji przeciw 
stawiania związków zawodo­
wych państwu i władzy hido 
wej. to negowanie zasady klerów 
nictwa tdcowo-politycznego par­
tii w ruchu zawodowym.

JEŚLI chodzi o tendencje kon 
serwatyzmu I dogmatyzmu — 
to są one niełatwe do zwalcza­
nia. gdyż tkwią nieraz głęboko 
w . nawykach I przyzwyczaje­
niach ludzkich, w zastarzałym, 
skostniałych metodach pracy > 
sposobie myślenia. Ich główną 
cechą Jest sztywna rutyna, oder 
wanie od mas, unikanie kryty­
ki, dążenie do komenderowania, 
w miejsce przekonywania. Ten­
dencje te stanowią niebezpie­
czeństwo dla ruchu zawodowe­
go, dla Jego żywotności. Ulega­
nie tym tendencjom stawia 
związki zawodowe w izolacji od 
mas, podcina korzenie ich bytu.
Z kolei przewodniczący 

CRZZ omawia zadania zw. 
zaw. w dziedzinie wychowaw­
czej. Przemiany zachodzące u 
nas po VIII i IX Plenum partii 
wpływają ńa podniesienie 
funkcji społecznej klasy robot 
niczej każdego robotnika we

wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, to też procesowi 
rozwoju demokracji robotni­
czej towarzyszyć musi wzrost 
świadomości społecznej w tna* 
sach, podniesienie ich pozioma 
kulturalnego, ich wiedzy ogóls 
nej o świecie i sviedzy facboą 
wcj.

KSZTAŁTOWAĆ
ŚWIADOMOŚĆ SPOŁECZNĄ 
KLASY ROBOTNICZEJ

Główny nasz wysiłek w prą 
cy wychowawczej powinien 
być skierowany na kształtowa 
nie świadomości społecznej kła 
sy- robotniczej jako współgospo 
darza kraju, na budzenie tro­
ski o polepszenie gospodarno­
ści zakładów, mobilizowanie 
krytyki społecznej wobed 
wszelkich przejawów niewłaś-* 
ciwego stosunku do pracy 1 
mienia społecznego.

Z KOLEI przewodniczący 
CRZZ omawia potrzebę rozwo- 
ju amatorskiego ruchu artystycą 
nego. turystyki t różnych form 
wypoczynku świątecznego.

W całokształcie pracy wycno* 
wawczej związków zawodowycn 
ważne miejsce zajmuję sprawa 
wychowania młodzieży pracują­
cej.

Zmiany strukturalno- 
organizacyjne

W następnej części refera­
tu mówca, zajmuje się zmiana 
mi strukturalno-organizacyj- 
nymi, jakie zaszły i zachodzą 
w związkach zawodowych. U- 
względniając postanowienia 
IX Plenum CRZZ — stwierdza 
on — staraliśmy się o odcią­
żenie związków zawodowych 
od szeregu funkcji o charak­
terze administracyjnym.

ROZPATRUJĄC to zagadnie­
nie doszliśmy do wniosku, że 
dojrzała konieczność przeprowa­
dzenia reorganizacji ubezpie­
czeń społecznych. lecznictwa 
sanatoryjnego i wczasów, in 
spekcjl pracy oraz sportu związ­
kowego.

■leżeli chodzi ubezpieczenia 
społeczne, widzimy konieczność 
zasadniczej poprawy ubezpie- 
czeń długoterminowych (renty), 
znajdujących się obecnie w ge­
stii Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej oraz konieczność 
zwiększenia wpływu związków 
zawodowych na cała politykę 
ubezpieczeniową. Rozważa się 
przy tym ewentualność połącze­
nia nod jednym zarządem ubez­
pieczeń długo | krótkotermino­
wych. za czym przemawia wiele 
argumentów.

W zakresie lecznictwa sanato­
ryjnego projekty Ida w kie­
runku zlikwidowania dotychcza­
sowego podziału na tzw wczasy

profilaktyczne i (anatoryjne o- 
raz wprowadzenia jednolitego 
systemu przy jednoczesnym 
zwiększeniu ticzhy miejsc. Ró­
wnocześnie specjalna komisja o- 
pracowuje wnioski w sprawie 
zasadniczego polepszenia dzia, 
tajności wczasów pracowni­
czych.

w zakreślą ochrony pracy u* 
znaliśmy, zgodnie z opinią ea- 
lóg 1 większości zarządów głów, 
"jch, zą celowe utrzymanie 
przy związkach zawodowych 
technicznej inspekcji pracy.
VV ZAKOŃCZENIU refe­

ratu I. Loga-Sowiński 
oświadczył:

Jedność organizacyjna ru­
chu zawodowego w Polsce, 
zbudowana po wyzwoleniu, w 
oparciu o zasadę centralizmu 
demokratycznego, jest i pozo, 
stanie fundamentem organine 
cyjnym naszych związków za* 
wodowych. bo tego wymaga-t 
ją interesy klasy robotniczej 
jako całości; wymagają tego 
interesy naszego socjalistycz­
nego budownictwa, interesy 
naszej ojczyzny.

Wierność tej zasadzie nie 
wyklucza w najmniejszym 
stopniu swobody dyskusji, 
swobody krytyki.

O ścisły związek z masami 
pracującymi

OMAWIAJĄC następnie zada­
nia. jakie stoją przed aparatem 
związkowym, mówca wskazuje, 
iż winien on być jak najściślej 
powiązany z masami członków 
sklmt.

Tylko przez naszą aktywną 
pracę, codzienną troskę o gpra.

wy ludzi pracy, może pozyskał) 
nasz ruch poparcie t uznani* 
wszystkich pracujących, stać 
się powszechną organizacją lt» 
dzl pracy — może spełnić swoje 
zadania wobec całej polskiej 
klasy robotniczej — głównego 
budownlcnego rocMHzmu. .

Problem rad robotniczych



Stalowy kret
Badanie przy pomocy pro­

mieni rentgenowskich pręd­
kości i sposobu poruszania się 
kreta pod ziemią, doprowadzi­
ło zespół radzieckich konstruk 
torów pod kierunkiem Inż. 
Triebełowa do zbudowania 
„stalowego kreta" — łodzi 
podziemnej, wwiercającej się 
w podłoże na głębokość, kilku­
dziesięciu metrów z prędko­
ścią kilkunastu metrów na go 
dzinę. Posiada ona na cylin­
drycznym kadłubie trzy zasad­
nicze mechanizmy: przedni 
frez z ostrzami obracającymi 
się z dużą prędkością, ślimacz­
nicę do ubijania twardej 
ścianki tunelu oraz cztery le­
wary zakończone ostrymi ło-

Dlaczego nie mogę 
zostać ateistą

za swego rozkazodawcę. Traktu 
jesz swe sumienie jako coś ob­
cego, jako coś z zewnątrz, co 
Ci nakazuje. Gdy mówisz np.: 
„zły jestem” — oddajesz swój 
nastrój. Ale gdy powiadasz; 
.ponosi mnie złość" — znaczy, 
że jest jakaś uosobiona złość, 
która zdolna jest Cię ponieść 
Ona, wbrew Twej woli, może 
Tobą owładnąć i rozporządzać. 
Podobnie jest z tym sumieniem, 
które ci nakazuje. Widzisz więc, 
że Twoje rozumowanie prowa­
dzi do fatalizmu, a nawet do 
tworzenia swego Boga. Nie 
wierząc ludzkiemu poznaniu i 
nagromadzonej wiedzy, zawie­
rzyłeś tajemniczemu głosowi 
swego sumienia, do którego nie 
można mieć pełnego zaufania, 
ponieważ jest to glos Twój, 
a więc subiektywny, omylny. 
Straciłeś więc ostatnią deskę ra 
tunku, bowiem okazało się, że 
własne Twoje „ja" nie jest 
dostatecznie autorytatywne. I 
znowu znalazłeś się w położę 
niu człowieka, który zagubił się 
w życiu. I cóż dalej, szary czło 
Wieku? Na kogoż wreszcie moi 
na liczyć, komu zaufać?

Pewne jest, że ludzkiemu rozu 
mówi, wiedzy, którą ludzie 
skrzętnie gromadzą przez swoje 
doświadczenie i tę wiedzę, stale 
udoskonalaną i poszerzaną, so­
bie przekazują, by nie błądzili 
w labiryncie, w jakim Ty się 
znalazłeś.

Jeśli zaś je<iak upierał się 
będziesz przy stanowisku negu 
jęcym poznawalność, to wy pa 
da Cl złożyć... skargę przeciw 
nieznanemu...

Jeśli więc będziesz tylko na 
rzekat, że szczęścia nie moż­
na chwycić w rękę, że wszyst 
ko, co robimy jest wątpliwe, a 
to. co mówimy, jest względne 
-- złóż skargę na tego, kto 
ten świat tak źle urządził. Pro 
test Twój jednak nie będzie 
wysłuchany i nie zmieni Twe­
go życia/ Zmienić możesz jc 
sam. Mówię ci to jako ateista. 
.4 ateizm dla mnie jest uświa­
domieniem człowiekowi, te on 
sam jest przedmiotem swego 
działania, że zdolny jest do 
przekształcania rzeczywistości, 
zdolny jest do wypracowania so 
bie szczęścia.

W zamkniętym 
kręgu 

wtajemniczenia
Rozmawiałem z kimś, kto re 

prezentuje dość popularną po­
stawę światopoglądową. Ona 
właśnie zwróciła mi uwagę na 
to co stanowi inną przeszkodę 
dla wielu ludzi, w zajęciu sta 
nowiska ateistycznego. Ci, o 
których chcę mówić, odpowiada 
ją: „zazdroszczę tym ludziom, 
którzy nie wierzą, ale znam du 
żo argumentów, które zaprzecza 
ją ateistycznym racjom. Nie ino 
gę więc porzucić rellgH...".

Tacy rozmówcy mają przy so 
bie najczęściej jeden pistolet o 
jednym naboju. Strzelają tak: 
n j wszystko zgoda, ale co dacie 
w zamian religii; jeśli ją żabie 
rzecie, czy będziemy mogli po 
stępować moralnie bez. uzasad­
nienia religijnego; religia jest 
filozofią radości, a marksizm 
jest ponury.

Otóż spostrzegłem, że posła 
wę taką przyjmuje się wów 
c as, gdy człowiek zamyka się 
‘w jednym kręgu wtajemnicze­
nia

Ktoś kto np zna tylko fell 
gie z ksieżowskich kazań i ksią

Opóźnione remonty obiek­
tów szkolnych rokrocznie u- 
trudniały terminowe rozpoczę­
cie nauki. Tłumaczono sie naj 
częściej brakiem fachowców, 
materiałów budowlanych lub 
brakiem kredytów. Nauczycie 
le 1 uczniowie niejednokrot­
nie byli zmuszeni prowadzić 
tajęci a lekcyjne w zastęp­
czych i nie przydatnych do te­
go celu budynkach.

W tym roku najlepiej prze­
biegają remonty w powiecie 
Wałcz, Szczecinek i Drawsko. 
W pozostałych powiatach prze 
szkodą w terminowym wyko­
naniu remontów jest przede 
wszystkim brak fachowców. 
Niejednokrotnie przy dużym 
obiekcie szkolnym widzi się 
zaledwie 2—3 robotników. Nic 
więc dziwnego, że remonty 
ciągną się kilka miesięcy.

jakość usług remontowych 
w br. nie jest specjalnie lep­
sza. Bardzo często w wyre­
montowanych budynkach 
szkolnych obserwuje się wie­
le usterek i niedokładności. 
Ostatnio przeprowadzona kon­
trola wykazała, że podłogi są 
kładzione z mokrych desek 
(po wyschnięciu tworzą się 
duże szpary). Nieszczelnie u- 
łożone dachówki przepuszcza­
ją deszcz do świeżo malowa­
nych sal lekcyjnych, tworzą 
się na ścianach szpetne zacie­
ki.

Większość zaprojektowanych 
prac, to remonty dachów. Do

Wyposażenie portów

Wracamy 
do Rowów

Informowaliśmy, że docho­
dowość roczna rybołówstwa w 
Kowach, przy pracujących 20 
łodziach, przekraczałaby dwa 
miliony zł. Jak dotąd nie po­
siadamy żadnych wiadomości 
r.a temat wykorzystania tej 
osady. Podobno Min. Żeglugi 
wyasygnowało 25 min zł na 
Inwestycje w małych portach. 
Czy z tych pieniędzy nie moż­
na by wydać części na inwe­
stycje w Iłowach? Włożone 
pieniądze zamortyzowałyby 
Się w ciągu dwu i poi roku.

Przed 18 lały
uclckną za granicę. My bę­
dziemy ginąć w obronie ma­
jątków dziedzica, a tymczasem 
biedne nasze chaty zrównane 
zostaną z ziemią.

Bracia, nie dajłby się. 
Wspólnymi silami musimy 
przeciwstawić s|ę wojnie. — 
Precz z podatkami na wojnę!

Żądamy, ażeby nasze krwa­
wo zapracowane grosze szły 
na szkoły dla naszych dzieci 
i szpitale wiejskie.

Precz z wojną przeciw Ro­
sji Sowieckiej, jedynemu kra­
jowi, gdzie chłopom dano zie­
mię bez wykupu, gdzie nie ma 
wyzysku, a wszyscy razem 
pracują dla wspólnego dobra.

KOMUNISTYCZNY
ZWIĄZEK MŁODZIEŻY

Dnia 1 sierpnia 1939 r.*'

Sieci pomysłu 
polskiego rybaka

(ZAPI. W najbliższych dniach 
dział połowów oraz dziel sprzętu 
przedsiębiorstwa połowów daleko­
morskich „Dahnor" urganlzulą z 
udziałem instytutów naukowych 
(Min ; IM) rejs doświadczalny 
(tatkiem szkolnym ST „Jan Tur- 
Uj«kl“ po Bałtyku.

W czasie rejsu ma byt doko­
nana również próba prototypu 
dużegn wloką łl-metrowego zhu- 
kowanego według pomysłu ryba­
ka stetana Knlbby.

Na ulicach Gdyni i Gdańska 
w sierpniu 1939 r. pojawiły s-e 
ulotki i plakaty pisane nie­
wprawne} ręką. Oto, co donosi 
ły:

„CHŁOPI 1 RYBACYI

Dnia 1 sierpnia mija 25 
lat od wybuchu krwawej woj­
ny światowej, w czasie której 
zginęło wielu naszych braci. 
Spalono nasze chaty, znisz­
czono grunty, zmarnowano 
wieloletnią naszą pracę.

Teraz znowu szykuje się 
krwawa wojna światowa. 
Chcą jej bogaci fabrykanci i 
obszarnicy. Za nasze pienią­
dze, za nasze podatki kupują 
samoloty wojskowe i okręty 
wojenne.

Nas wyślą na front, w nas 
będą biły kule, a oni sami

tego rodzaju pracy wykonaw­
cy przystępują niechętnie.

W obecnej chwili można już 
zorientować się, że szereg bu­
dynków szkolnych nie będzie 
gotowych do 1 września br. 
Dzieje się to na skutek nie- 
punktualności i niesłowności 
budowlanych przedsiębiorstw 
terenowych.

Najgorzej jest jednak w 
gimnazjum w Połczynie-Zdro 
ju, gdz.ie remont niektórych 
sal wykładowych ciągnie się 
od 1958 r. i rtic nie wskazuje 
na to, by potrafiono zakoń­
czyć go przed rozpoczęciem ro 
ku szkolnego. Mamy również 
kilka szkół, gdzie remonty są 
już całkowicie zakończone, (w 
Gcgolewku, Rzęcinie, Koło­
brzegu, Drawsku itd.).

★
Pisząc o remontach budyn­

ków, należałoby również 
wspomnieć o zaopatrzeniu 
szkół w opał na zimę. Od te­
go bowiem uzależniony jest 
w dużej mierze regularny prze 
bieg pracy w szkołach.

Poważną trudność w termi­
nowym zaopatrzeniu szkół w 
opał stwarza brak w niektó­
rych GRN-ach powiatów Sław 
no, Kołobrzeg i Miastko, kre­
dytów na cele opałowe. Po­
wiatowe rady narodowe zobo­
wiązały się udzielić zwrot­
nych zasiłków kasowych 
GRN-om, ażeby zaopatrzenie 
w opał zakończyć jeszcze w 
miesiącach letnich. (Chen)

Zakłady Przemysłu Bawełnianego Im. Harnama w Łodzi pro­
dukują kolorowe, tkane materiały z włókna sztucznego. 
Część produkcji Jest przeznaczona na eksport, głównie do Grą- 
cjl oraz państw Bliskiego Wschodu.

Na zdjęciu: Janusz Feręczkow skl obsługuje draparkę.

ków o 14 sztuk, barek o SO, co 
powinno w pewnym stopniu u. 
sprawnlć obsługę statków od 
strony wodyj

— przeprowadzić kompleksową 
adaptację części nabrzeży do 
potrzeb przeładunku 4 składowa­
nia drobnicy.

Do rozmowy zapraszam tych którzy mają nawyk myślenia, 
badania, poszukiwania. Tych, którzy pozostają w zgodzie z so­
bą sarnim. Innych, jeśli nie spuszczają oczu przed przedmio­
tem swego kultu. Wszystkich zainteresowanych potęgowaniem 
życia. Zapraszam na potyczki słowa 1 myśli.

Z myślą
o nowym roku szkolnym

patkami, które wbijając się 
w ścianę umożliwiają posuwa 
nie się łodzi.

Podobne koncepcje powsta­
ły we Francji i w Ameryce, 
ale nie zdały dotąd egzaminu. 

Podziemną łódź zaopatrzono 
w szereg przyrządów oddają­
cych nieocenione usługi dla 
badań geologicznych. W górni 
ctwie — dzisiejszy rekord szyb 
kościowego drążenia, wynoszą­
cy 200 mb na miesiąc, zosta­
nie pobity na głowę. Do prze 
szłości należeć będzie rozkopy­
wanie ulic dla ich uzbrojenia 
podziemnego.

Tak samo znacznie ułatwio­
ne będzie układanie ruro- 
wych przewodów gazowych 
lub nawadniających, bądź ko­
panie chodników ogniowych 
przy podziemnej gazyfikacji 
węgla.

Zastąpienie silników elek­
trycznych silnikami atomowy­
mi pozbawi łódź rozwijające­
go się kabla i pozwoli na 
większą samodzielność pod­
ziemnym nawigatorom.

Trudno przewidzieć, jak głę 
boko człowiek w zamkniętym 
krecie opuści się w głąb zie­
mi. Należy się wszakże spo­
dziewać, że przy odpowiednio 
wydajnym silniku atomowym 
(większość energii pochłonie 
chłodzenie pojazdu) w przy­
szłości z dna najgłębszych ko­
palń lub z głębin oceanicz­
nych wyruszą potężne łodzie 
podziemne na podbój tych 
warstw naszej planety, któ­
re dotąd ostały się przed pe­
netracją urządzeń wiertni­
czych.

ANDRZEJ TREPKA

bie nieokreślona, względna, chęt 
me się poddajesz działaniu ja­
kiejś tajemniczej siły — wolisz 
bv ona za Ciebie dokonywała 
tego wyboru, wyręczała Cię. 
Skoro ludzie nie potrafią powie 
dzieć nic pewnego, pozostaje 
Tobie słuchać tego tylko, co ka 
że nadprzyrodzona siła. Nie wi 
dzisz jednak, że tę nadprzyro­
dzoną siłę sam powołujesz do 
życia.

Mówisz np.: „glos sumienia 
kaie mi czynić tak to a tak' 
I nie widzisz tego, że glos swe 
go sumienia personifikujesz, wy 
ebeowujesz z siebie i uznajesz

żeczki do nabożeństwa, cóż on 
może powiedzieć o jej spolecz 
nych źródłach. Twierdzi z upo­
rem, że Bóg istnieje, ale nie 
rde wie o jego pochodzeniu. 
Gdy zamknięty jest w wąskim 
kręgu wtajemniczenia nie jest 
zdolny do zrozumienia spraw, 
które można poznać tylko wów 
czas, gdy się posiądzie odpowie 
dnią wiedzę. Wielu jeszcze spo 
tyka się ludzi, którzy mówią o 
tym, czego nie znają. A czyż moż 
na zabierać głos w sposób od­
powiedzialny np. na temat Iran 
cuskiej kultury tylko na podsta 
wie wiadomości o Polsce? Nie 
można. I otóż cale nieporozu­
mienie w tym, że ci. którzy zna 
ją swą religie z nabożeństw a 
świętych z obrazów, czują się 
dość autorytatywni by wydawać 

sądy o etyce 
niezależnej.

Nie zdawanie 
sobie sprawy a 
zakresu posiada 
nej wiedzy i 
trwanie w upo­
rze przy wierze 
niach ignorując 
dorobek badań 
naukowych, jest

właśnie następną trudnością, 
która przeszkadza w zmianie 
zapatrywań. Widoczne jest to 
szczególnie wówczas, gdy reii- 
gia uzewnętrznia się u kogoś 
jako zjawisko emocjonalne. Ta­
ki człowiek będzie unikat wie­
dzy, ponieważ może ona wnieść 
do jego życia zamieszanie.

„W orgąnihnio ludzkim — J«* 
dusznie mu ważył Carl Kalin — 
oprócz tendencji badawczych, U 
również tendencja hamujące, 
szkodząca w osiągania prawdy, 
w poznawaniu 1 myśleniu".

1 otóż postawy, o których mó 
wię.mają w sobie przeważającą 
ilość tendencji hamujących. Lu 
dziom jest niewygodnie burzyfi 
lub nawet rewidować swoje po 
glądy. Wprowadza to w ich ży 
cic ilezorganlzację, usuwa zie 
mię, po której dobrze im się 
chodziło. Zapominają, że byw* 
ją jednak trzęsienia ziemi i war 
to do takiej ewentualności być 
przygotowanym.

Myślę, że dwie różne posta­
wy. jakie scharakteryzowałem, 
stanowią dwie przyczyny, które 
przeszkadzają w tym, aby zo­
stać ateistą.

Dla ateistów zaś wynika »tą< 
wniosek, że aby mówić z łudź 
mi religijnymi nie wolno lekce­
ważyć emocjonalnego aspektu 
religił i jej oddziaływania psy 
etiologicznego ani też określo­
nej postawy, jaką przyjmują^ 
Kwestia ustalenia poziomu kaź 
dej dyskusji jest jedną z gwa 
rancji powodzenia. Jeśli zaś 
ktoś zechce człowiekowi, który 
odbiera religię w sposób emocjo 
nalny a nie rozumowy przed­
stawić argumenty zaczerpnięte 
z filozofii, to stawia się w pola 
żeniu kogoś, kto językiem próbu 
je zlizać górę.

W propagandzie ateistyczne] 
ważne więc jest uświadomie­
nie sobie tego, dlaczego ktoś 
nie może zostać ateistą.

B. P.
(POD RED. BOGUSŁAWA PEPELA?

Nowe połączenia liniowe
drogą morską

Plan pięcioletni przewiduje dslizy wzrost połączeń regular­
nych z krajami Dalekiego We chodu. Szacuje aię, te przewozy 
na linii dalekowschodniej wzrosm, do r. 19S0 o 13 proc. Po­
winna nastąpić dalsza poprawa rentowności tej Unii przez 
zwiększenie przewozów między portami w rejonie poza Kana­
łem Sueskim, gdzie statki po wyładunku dysponują 
wolnym miejscem,

Na Hnll południowo-amery­
kańskiej przewiduje się wzrost 
przewozów o 60 proc, dzięki 
wprowadzeniu do eksploatacji 
motorowców krajowych o to­
nażu 6 tys. DWT.

Linia lewantyńska wzmoc­
niona zostanie krajowymi mo­
torowcami — 4 tys. DWT, 
co pozwoli iRvlększyć często­
tliwość zawijania do portów 
Morza Śródziemnego i Czar­
nego.

Na liniach bałtyckich kur­
sować będą dodatkowo nowe 
Jednostki. Czyni się też sta­
rania o rozszerzenie połączeń 
naszych portów z portami Ja­
ponii i Północnej Ameryki, a 
następnie Australii i Filipin.

Jaka będzie polityka mini­
sterstwa w sprawach połączeń 
żeglugowych? Otóż do czasu, 
kiedy tonaż nasz Jest nader 
szczupły, resort uważa za słu­
szne koncentrować większa ś: 
linii regularnych w Gdyni. 
Nie oznacza to Jednak, że na­
sza polityka w tym zakresie 
będzie dogmatyczna. Jeśli na­
si kontrahenci tranzytowi do­
magać sle będą połączenia 
Szczecina dodatkową linią, to 
takie postulaty zostaną u- 
względnlone^

Wyposażenie naszych por­
tów nie osiągnęło Jeszcze sta­
nu przedwojennego. Mając na 
uwadze ich dalszy rozwój, o- 
trzymają one na inwestycje o 
40 proc, więcej nakładów a- 
nlżell w latach 1950—55.

W stosunku do poprzedniej 
wersji planu nastąpiło zwięk­
szenie kwoty na Inwestycje w 
portach o 50 min zł, które 
przeznaczono na dodatkowe u- 
zbrojenie. Komisja Planowa­
nia, dzięki zaleceniom Komi­
sji Sejmowej, uwzględniła w 
znacznej części postulaty Mi­
nisterstwa Żeglugi dotyczące 
szybkiego rozpoczęcia przebu­
dowy kanału portowego w 
Gdańsku.

Nakłady Inwestycyjne pięcio­
latki dla portów pozwolą:

— d ® broić istniejące nabrzeża, 
w nowe urządzenia dźwigowe 
(ok. 70 dźwigów) oraz w odpo. 
wiednią Ilość sprzętu zmechani­
zowanego, co umożliwi intensy.

fikację przeładunku;
— powiększyć liczbę holownl-

Fioła handlowa 
w NRF

Minister transportu NRF, dr 
Seebohm stwierdził, iż tonaż 
handlowej floty NRF wynosi o- 
becnie 3.750 tys. ton a dalszych 
1.400 tys. ton znajduje się w 
budowie. Będzie to największy 
tonaż w historii Niemiec.

Przed wojną tonaż handlowy 
flety Niemiec wynosił ok. 4 mi­
liony ton. bezpośrednio zaś po 
wojnie spadł do 1.415 tys. ton 
z czego ok. 1.300 tys. ton 
przekazanych zostało innym pań 
stwom w ramach odszkodowań

Czy 
wiecie, że...
Najwrażliwszym na wilgoć ziar­

nem jest pszenica, którą mowa 
przechowywać dłuższy czas tylko 
wtedy, gdy zawartość wody w 
ziarnie spadnie do 14 proc. Najio 
Piel natoaniaat przechowuje Olę 
jęczmień — nawet przy znacaMJ 
wilgotności, dochodzącej do IŻPt® 
cent zawartości wody w ziarnie- 
Sprawami wytrzymałości ziarna 
na wilgoć zajmują aię iwłaMeeb 
agronomowie angielscy, żniwa w 
Anglii odbywają się bowiem naj- 
częściej przy dużych opądaed 
atmosferycznych.

Kłopotliwą czynność tlnenla M 
slon wykonuje w rolniczej o(ao> 
doświadczalnej w Wyamlng (Cl*) 
maszyna foroelektryczna. Modo 
ona liczyć nasiona różnych wiel­
kości — zarówno drobną koniczy­
nę jak 1 grubą fasolę. W ciągu 
40 sekund aparat przelicza około 
100 nazion z dokladuośeią do 
SM proc. Frry nastawienia na 
wolniejsze tempo pracy aparat 
liczy nasiona a absolutną dokład­
nością.

• * •

Farmerowi ze stanu Yowa, F. 
Baumanowi, udało się wyhodo­
wać bezskrzydłową ruę kur. Ka­
ry takla są mniej ruchliwe, ła­
twiej olę Uaaą 1 anoezą wlęoni 
Jaj. Frunacnona do wylęgu jaja 
tych kur aę chyba nąjdrośaao na 
świecie, cena łeb H
dolarów aa entokę,

FESTIWAL JAZZOWY

Na zdjęciu: król mórz — 
„Neptun" przyjmuje rtcrilade.

Skarga przeciw 
nieznanemu

...Przyznaję — mówiłeś bar­
dzo uczenie. W każdym Twoim 
zdaniu srebrzyło się słynne naz 
wisko przyrodnika, filozofa, le 
karza. Wspominałeś o różnych 
szkołach filozoficznych, powoly 
waleś się na psychologię, bra 
leś na świadków różnych uczo­
nych i stwierdziłeś ostatecznie, 
ze ludzie, nawet naukowcy, nie 
potrafią powiedzieć nic pewne­
go, nie można im wierzyć. Ra­
dość, szczęście, prawda, to prze 
cięż — dla Cie­
bie — pojęcia 
tak nieuchwyt­
ne, względne. 
Ludzie o nich 
nic konkretnego 
nie potrafią po­
wiedzieć. I czu- 
jąc się zagubio­
nym w złotych 
myślach, jakie
przytaczałeś, uznałeś tyl­
ko własne „Ja", osobisty auto 
rytet, swój głos sumienia. Tylku 
ten glos jest dla Ciebie praw 
dziwy. Wszystko inne wątpliwe, 
trudne do określenia.

Aie przecież słuchając swego 
ja swego sumienia, nie masz 
gwarancji, że Twoje sumienie 
jest nieomylne, że zawsze ma 
rację. Nie chcesz pamiętać o 
tym, że jest ono tylko subiek 
tywnym wyrazem Twych inten 
cjl i zamierzeń. Nie mogąc sam 
dokonać wyboru między fałszem 
a prawdą, bo jest ona dla Cie-



140 ton truskawek
i czereśni

Centrala Handlowa Sku­
pu Owoców 1 Warzyw w 
Koszalinie rozprowadziła w 
tym sezonie ponad 7'0 ton 
truskawek i 70 ton czereś 
ni. Owoce te, których brak 
odczuwamy w naszym wo 
jewództwie, sprowadzono 
z województw: lubelskiego, 
bydgoskiego i gdańskiego, 

- Gós

Uwacja! Błyskawiczna ankieta

Czy na połączenie z Mielnem
musi istnieć monopol?

Oby ostateczny termin!

W końcu bieżącego miesiąca
otwarcie nowej restauracji

Księgozbiór 
bibliotek

Wojewódzka Biblioteka Pu­
bliczna w Koszalinie oraz Jej 
oddziały posiadają około 900 
tys. tomów książek. Więk­
szość księgozbioru stanowi 
literatura piękna. W samym 
tylko Koszalinie w bibliote­
kach miejskiej 1 wojewódz- 
kej co miesiąc przybywa oko­
ło 3 tys- pozycji z beletrysty­
ki i 3 tys. książek popularno 
naukowych, czy naukowych.

Sprawa utrzymania sprawnej 
komunikacji Koszalina z MM- 
nem i innymi pobliskimi miej 
scowościami nadmorskimi jest 
kwestią drażliwą nie od dzisiaj.

W ubiegłych latach problem 
ten napsul niemało krwi przy 
jezdnym wczasowiczom i miesi 
kątkom Koszalina.

Czy w tym sezonie sytuacja 
jest lepsza? Z pewnością nie. 
Komunikacja z Mielnem utrzy

mywana przez Ekspozyturę Ko 
Szalińską PKS nie jest do 
stateczna. Zbyt długie oczekiwa 
nie 1 kolejki na placu odjazdu 
(szczególnie w niedzielę i dni 
świąteczne) są dość wymów 
nt Nic też dziwnego, że z ra­
dością powitaliśmy przystąpię 
nie MKS do przewozu pasaże 
rów.

Prezydium WRN w Koszali 
nie. pismem z dnia 6 lipca br

Sporo jut czasu upłynęło od chwi 
li gdy do nowowybudowanego budyń 
ku przy u!. Zwycięstwa 129 wprowa 
dzili się pierwsi miesikańcy. Nito 
miast parter tego domu przeznac-o 
ny na restauracje, dotychczas jesz­
cze nie jest użytkowany. Mimo wielo 
krotnych obietnic żaden z terminów 
oddanie lokalu do użytku nie by* 
przez wykonawców dotrzymany.

Przechodząc obok, budynku zauwa 
tyłam, żo w bloku myje się okna i 
w ogóle widać jaki* ruch. Niestety 
nadzieje, że ostatni termin otwarcia 
restauracji (22 lipca) postanie dotrzy 
mantr równiet okazały »iq płonne. Nie 
ukończono jeszcze posadzki itp. O-

statecznym jednak terminem — jair 
nas poinformował z-ca dyr. K4G 
— oddania lokalu przez wykonawcę 
ma być 27 lipiec.

Sądzimy, to ten termin będzie 
na pewno ostatnim i realny. 1 jesz­
cze jedno. Nie tak dawno nasuwały 
ąię wątpliwości czy w lokalu tym 
ma być kawiarnia czy restauracja. 
Nam się wydaje, że Koszalinowi 
bardziej potrzebna jest porząd- 
na( nie mówiąc jut o reprezenUcvj 
nej| restauracja. Nowy lokal posiada 
duże zaplecze, przy kawiarni nie 
byłoby więc ono w pełm wykorzy­
stane. .

(a-®)

Pomagamy w organizowaniu złazu
Już tylko kilka dni dzieli 

nas od Złazu Harcerskiego w 
Złotowie. Przygotowania są 
w pełnym toku. We wszyst- 
1 ich hufcach na terenie całe­
go województwa wre praca. 
Wiemy jednak, że organizacja 
harcerska nie rozporządza Je­
szcze dostatecznymi fundusza 
nil ani też odpowiednim sprzę­
tem.

Komenda Chorągwi ZHP 
•zwracała się już kilkakrotnie 
do różnych instytucji o pomoc 
w zorganizowaniu złazu. Jest 
to pierwszy złaz na większą 
skalę organizowany przez ko 
mendę, zależy więc szczegól­
nie, aby wypad! Jak najlepiej. 
Nie wszystkie instytucje u- 
dzlelają Jednak pomocy.

Wszechstronną pomoc w or- 
canlzowaniu złazu okazały do­
tychczas: Prezydium Wojewó­
dzkiej Rady Narodowej i

, .Szczęśliwa Fala". Za ich 
przykładem powinny pospie­
szyć z pomocą 1 Inne instytu­
cje oraz organizacje. Komen­
da Chorągwi ZHP tą drogą 
zwraca się Jeszcze raz o po­
moc. Chodzi też o ufundowa­
nie nagród dla przodujących 
hufców i przodujących harce­
rzy. RZ

ADRIA — Wielkie manewry
Seanse o grodz. 15. 17, 19 i 21 
WDK — Sycylijskie wakacje.
Seans o godz. 17.
-SICZĄ — wielkie manewry.
Seanse o godz. 18 i 20
ZACISZU — Maclovta.
Seanse o godz 18 I 2C.
MPRB _ Glos przeznaczenia.
Seans o godz. 20.

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 17 lipca (środa)

Program dnia: 6.55, 13.05.
Wiadomości: 5.00. 6.00, 7.00, 8.00, 

0.30. 12.04, 16.00, 18.30. 20.00, 23 50.
5.10 Hozmalt roln. 5.30 Muzyka 

poranna. 6.10 Gra zespól harmo- 
nistów Włodzimierza Bieżano. 7.10 
Mozaika muz. 0.06 przegląd pra­
sy. 813 Melodie lud. Jugosławii. 
0.36 Utwory skrzypc. kompoz. ro­
syjskich. 9.00 Dla dzieci młod­

szych — „Z kroniki dzletnet gro­
mady". 9.20 Koncert poranny w 
wyk. ork. rózgi wrocławskiej 
PH. 10.00 „Światłość świata" — 
fragm. pow. Halldera Laxne«sa.
10.20 Koncert symf. muzyki współ 
czesne] 11.00 „U przyjaciół". 11.Jo 
Radziecka muzyka rozr. 12.10 Aud. 
aktualna 12.20 Muzyka lud. różn. 
narodów 12.60 Jerzy Bizet: fr=gm. 
z op. „Carmen". 13.15 Giuseppe de 
Valentinl: Sonata e-dur na wio­
lonczelę 1 fortepian. 13.30 Małe 
zespoły 1 piosenkarze. 14.00 Kon­
cert popoludn 15.10 Muzyka lud.
15.30 „Błękitna sztafeta" 16.05 Ze 
śpiewników Moniuszki. 16.20 Kon. 
cert rozr. w wyk. ork, mandoli- 
nistów rozgł. łódzkiej PR. 16.45 
Aud. hlstor. 17.00 Koncert krak. 
oik. PR. 18 35 Muzyka i aktual­
ności. 19.00 Koncert chóru tozgł. 
wrocławskiej PR. 19.20 Felieton 
literacki. 19.30 Muzyka symf.
20 23 Kronika sport. 20.45 „Wier­
sze poetów opolskich". 21.00 Kon­
cert chopinowski w wyk. Józefa 
Smldowicza. 21.30 Z cyklu: „Peł­
nym głosem o sprawach młodzie­
ży". 21.55 Odtworzenie fragm 
II Festiwalu Jazzowego w Sopo­
cie. 22.30 wydawn. PWM. 23.00 
Muzyka rozr. 1 taneczna.
PROGRAM I
na dzień 17 lipca (środas

Program dnia: 19.0Ć.
Wlad : 15.00, 19.00, 21.00 . 23.00.
15.05 Komunikat o stanie wód.

15.10 Pieśni bez słów Feliksa 
Mendelssohna-Bartholdy 15.30 Or­
kiestry rozr. 16.00 Z życia Zw. 
Radź 16.30 Pleśni Franciszka 
Schuberta. 16.45 Muzyka rozr. 17.15 
Koncert popotudn. 18.00 „Strajk 
w Sierra Leone" — ode. drugi 
pow. Bolesława Lewickiego. 18 20 
„Wszystko poszło w zapomnienie"

pog. dr. Żabińskiego, 18.30 
Muzyka rozr. 19.03 Koresp. Z za­
granicy. 19.15 Muzyka tan. 19.30 
„Mąciwoda" — fragm. pow. Leo­
nida Solowjowa. 20.00 „Sylwetki 
kompozyt. — Franciszek Liszt". 
21.30 Piosenki franc, 21 rn „Pięć 
minut o wychowaniu". 21.53 Kro­
nika kultur. 22 25 Muzyka tan.

KONKURS 
»Parada złomowa«

Zamieszczając kolejny ry 

sunek konkursowy przypo­

minamy, że rozwiązanie na 
leży przesłać na specjal­

nym kuponie, po ukazaniu 

się wszystkich rysunków.

Punkt usługowy 
spod znaku 
brakoróbstwa

Spółdzielnia Inwalidów — 
krawiecki punkt usługowy znaj 
dujący się przy ulicy Młyńskiej 
9. niezbyt sumiennie wywiązuje 
się ze swych zobowiązań wobec 
klientów. Do wyżej wymienionej 
spółdzielni w dniu 13 maja br 
ob Szyrna oddał kupon materia 
łu na garnitur. Według umowy 
garnitur został uszyty na dzień 
I czerwca br. Przy odbiorze 
ubrania okazało się jednak, ż; 
nie można w nim chodzić, gdyż 
został źle uszyty. Kierownik 
punktu usługowego przyrzekł, 
że garnitur zostanie poprawio­
ny w ciągu dwóch dni.

Zamiast „dwóch dni" upłynę 
ki już kilka tygodni, a ubra 
nla jeszcze nie poprawiono. Wie 
lokrotnie ob. Szyrna zwracał 
się do kierownika punktu usługo 
wego, zwracał się również do 
prezesa spółdzielni, lecz jak do 
tąd interwencje nie odnoszą źad 
nego skutku. Garnitur w dal­
szym ciągu leży w punkcie uslu 
gewym. Ob. Szyrna zażądał 
zwrotu należności za kupon ma 
teriału. Spółdzielnia nie zamie­
rza spełnić i tego żądania.

Niestety, nie jest to odosob 
niony wypadek. Takich było wlę 
cej, a wynikiem tego jest nie­
zbyt pochlebna opinia, jaką cie­
szy się spółdzielnią, „

wyraziło zgodę na uruchomię 
nie przez MKS linii komunika 
cyjnej z Mielnem. W jakim stop 
nłu przyczyniło się to do uspraw 
nienia łączności z Mielnem 
niech powiedzą cyfry. W dniu 
7 bm. (niedziela) autobusy MKS 
przewiozły łącznie 2.342 pasaże 
rów, 8 bm. — 681, 9 bm. —■ 
1517, a 10 bm. — 916 pasaże 
rów. •

Niestety,' po 4 dniach Pręty 
dlum WRN ponownym pismem 
z dnia 10 bm. anulowało po­
przednie zarządzenie, nie zez­
walając na dalsze kursowanie 
na tej trasie autobusów MKS.

Monopol na tej najruchliw­
szej w okresie letnim arterii po 
został nadal w rękach PKS 
Dlaczego? Prawdopodobnie dla 
tego, że obawiano się konkuien 
cji. Ale czy w tym wypadku 
może być mowa o konkurencji? 
Chodzi przecież o to, by jak 
najsprawniej zorganizować ko 
munikację. Skoro wiec cyfry w 
tym wypadku niedostatecznie 
charakteryzują rzeczywisty stan, 
zasięgamy głosu opinii publicz

Mieszkańcy Koszalina żabio 
rn niewątpliwie głos w tej spra 
wic. Ich wypowiedzi powinny 
mleć wpływ na ostateczną decy 
zję.

A więc:
Czy jesteś za uruchomieniem 

dodatkowych połączeń autobuso 
wych z Mielnem?

Czy jesteś za utrzymaniem 
komunikacji wyłącznie przez 
PKS?

Odpowiedź na pytania należy 
nadsyłać do dnia 18 bm. na ad 
res redakcji z dopiskiem „Błys 
kawiczna ankieta".

Samobójstwo 
czy 
zabójstwo?

Jak się dowiadujemy Już w 
niedługim czasie w Sądzie Wo 
jewódzkiin znajdzie swój epilog 
sprawa tragicznego wypadku ja 
ki miał miejsce w kwietniu br. 
w Koszalinie. A oto dla przypo 
mnienia przebieg wypadku: w 
nocy 2 9 na 10 kwietnia mię 
dzy godz. 22 a 23 przed domem 
nr 25 przy ul. Alfreda Lampe 
znaleziono leżącą na chodniku, 
ze słabymi oznakami życia Leo 
kadię Dulembę. Wstępne śledź 
two wykazało, że Duiemba wy 
padla z 3 piętra. W’ kilka dni 
potem ofiara wypadku zmarła.

Akt oskarżenia, który wply 
nąl Już do Sądu Wojewódz 
kiego, zarzuca mężowi Leokadii 
Dulemby — Stanisławowi Du- 
lembie, że pobił krytycznej no­
cy żonę do stanu ńieprzytoin 
noścl, a następnie wypchnął Ją 
z okna na ulicę.

Stanisław Duiemba, który je 
szcze tej samej nocy został are 
sztowany, nie przyznaje się do 
okrutnego czynu Ponieważ nie 
ma naocznych świadków, bę­
dzie to więc proces poszlako­
wy. Prócz biegłych miejscowych, 
w sprawie powyższej wypowie 
dzieli się również profesorowie 
Zakładu Medycyny Sądowej 
przy Akademii Medycznej w 
Poznaniu. W opinii swej po- 
twierdzają oni Całkowicie stano 
wisko przyjęte w akcie oskarżę 
nia. (kao)

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

KOMENDANTA Zakładowej Straży Pożarnej z odpowiednimi 
kwalifikacjami, zatrudni od zaraz Dyrekcja Krochmalni 
i Płatkarni „Słupsk". Zgłoszenia osobiste lub Pisemne 
przyjmuje Dyrekcja w Słupsku, przy ul. Poniatowskiego 27.

K—848-0

Dwóch wykwalifikowanych KOWALI i SPAWACZA 
z uprawnieniami na autogen i elektryczne zatrudni od zaraz 
ZSS Wojewódzki Zakład Transportowy w Koszalinie, 
ul. Polskiego Października 17 oraz dwóch MECHANIKÓW 
SAMOCHODOWYCH zatrudni w Filii Słupsk, ul. Frontu 
Narodowego 6.

Warunki do omówienia na miejscu-
K-835-0

Zespół Państwowych Gospodarstw Rolnych Myślino, 
p-ta Gościno, pow. Kołobrzeg, zatrudni od 1. VIII. br. 
3 pracowników na stanowiska KIEROWNIKÓW GOSPO­
DARSTW ROLNYCH. Wymagane przynajmniej średnie 
wykształcenie rolnicze, ewentualnie długoletnia praktyka 
rolnicza — .wynagrodzenie od 1 300 zł do 2 000 zł. oraz 
świadczenia przysługujące w PGR. Mieszkanie zapewnione.
50 PRACOWNIKÓW sezonowych do prac potowych. 
Wynagrodzenie wg nowego Układu Zbiorowego. 10 pracow­
ników stałych do prac potowych i w hodowli zwierzęcej.
Mieszkania zapewnione- 

' K—851-1

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
w Szydłowie, pow. Walcz 

ogłasza

PRZETARG
na remont urządzeń chłodniczych w posiadanej masarni. 
Termin wykonania remontu do dnia 10. VIII. 57 r. 
Oferty w zalakowanych kopertach przesyłać należy 
na adres: Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w Szydłowie, pow. Wałcz, w terminie do dnia 25. VII. 57 r. 
W dniu 26. VII. 57 r. godz. 10-ta nastąpi otwarcie ofert. 

GS zastrzega sobie prawo wyboru ofert.
K—852-1

Z dniem 15 lipca 1957 r.
Wojewódzka Komisja Lokalowa w Koszalinie 

przyjmuje sprawy 
związane z zamianą mieszkań 

na terenie województwa koszalińskiego;
Wnioski o zamianę mieszkań składać można ustnie 
lub pisemnie w godz. od 8—15-tej w biurze WKL 

w Koszalinie, ul. Armii Czerwonej 6, II piętro.
Decyzja powyższa ma swoje uzasadnienie m. In. w tym. 
że Obywatele pragnący dokonać międzymiastowej 
zamiany, zmuszeni byli kilkakrotnie jeździć do tych miast, 

narażając się na koszt oraz stratę czasu.
Obecnie czynności te będą wykonywane przez WKL. 
a Obywatel zostanie zawiadomiony już o ostatecznej 

decyzji.
K—853-1

PODZIĘKOWANIA
DYREKTOROWI Szpitala Powia­
towego w Kołobrzegu, dr. Mo­
krzyckiemu za szczęśliwie prze­
prowadzoną poważną operację 
oraz personelowi za troskliwą 
opiekę — serdeczne pndzlękwwa 
nie — składa Halina Maj.

G-S78 1

ROŻNE
WÓZKI dziecięce głębokie, space­
rowe na loiyskach kulkowym 
najnowsze modele, lalki, pokrow­
ce, budki, opony, siatki do wóz­
ków poleca 1‘alkowa Teresa, Ko­
szalin, Pawła Findera 18.

G 680 0

Uuaqa oficerowie 
i podoficerowie

Zarząd Okręgu ZBoWiD w Ko. 
szallnie podaj,, do wiadomości, że 
termin weryfikacji stopni ołlcer- 
skich i podoficerskich, nadanych 
w czasie okupacji w oddziałach 
partyzanckich, a nie uznanych 
względnie obniżonych w Polsce — 
został przedłużony przez Minister 
stwo Obrony Narodowej do dnia 
30 września br.

Do przeprowadzania akcji wery­
fikacyjnej upoważnione są Jedy 
nie zarządy oddziałów powiato­
wych ZBoWiD, do których nale­
ży się zwracać w wyżej podanym 
terminie.

Sekretariat Okręgu czynny Jest 
'v Koszalinie codziennie od go­
dziny 16. (j. b.)

Koszalińskie 
muchy 
pod ochroną?

Dziwne pytanie, ale rzeczywi­
ście możemy tak sądzić, gdyi 
w żadnej z koszalińskich dio­
ptrii nie znaleźliśmy lepów ani 
t'ucizny na muchy. A tymcza­
sem cale roje tych owadów za 
trwają ludziom iycle. Widocz 
nie nie wszystkim dały się one 
jednak we znaki. W przeciwnym 
bowiem razie dystrybucja nie 
„nawalałaby" tak długo.

Chcielibyśmy przypomnieć, te 
do końca lata jeszcze daleko i 
lepy na pewno będą miały w 
sklepach powodzenie.



Czy nadprodukcja inteligencji?
• Na 1 OOO obywateli — 7 z wyższym, 16 zc średnim 

wj Kształceniem.
9 Kobiety dorównują mężczyznom.
• 60 proc, kierowników PGR bez przygotowania za­

wodowego.

Cs ORAZ częściej mówi się 
z u nas w niektórych śro 

dowuskach o nadproduk 
cji inteligencji, o zbyt szyb­
kim wzroście liczby uczącej 
•ię młodzieży w stosunku do 
potrzeb naszej gospodarki.

Czy tak jest istotnie?
Odpowiedz na to pytanie da 

ją wyniki badań przeprowa­
dzonych ostatnio przez Głów­
ny Urząd Statystyczny wspól­
nie z Komisją Planowania 
przy Radzie Ministrów.

Z zebranych materiałów 
wyrnku że w' roku 1956 na 
ogólną liczbę 6.826 tys. osóo 
zatrudnionych w układzie so­
cjalistycznym (bez spółdziel­
czości produkcyjnej, wojska 
oraz aparatu bezpieczeństwa

Wiele miejsca poświęca 
prasa niemiecka mlędzypań 
stwoweinu spotkaniu lekko­
atletycznemu Polska — NRF.

Niedzielne wieczorne wyda­
nie „Sportbericht" pisze: 
..Zgodnie z przewidywaniami 
Polska pokonała reprezenta­
cję NRF różnicą czternastu 
punktów. To dużo, ale muśl­
iny być sprawiedliwi — spo­
dziewaliśmy się wyższej po­
rażki. Jeśli do tego nie do­
szło, to tylko dzięki doskona­
łej postawie naszych lekko­
atletów. Wysokie zwycięstwo 
Polaków' staje się zrozumiałe. 
Jeśli się weźmie pod uwagę, 
że odnieśli oni pięć podwój­
nych zwycięstw, podczas gdy 
Niemcy tylko trzy-’.

Pismo „Sport Kurier", ko- 
mentując mecz pisze: „Polscy

lekkoatleci w pełni zasłużyli 
na określenie, że są drugą 
w Europie potęgą lekkoatle­
tyczną". Tygodnik „Sport 
Magazln" donosi: „Polscy 
lekkoatleci stanowią obecnie 

। po USA i ZSRR najsilniejszą 
I drużynę lekkoatletyczną na 
świecie. To jest wniosek, któ­
ry trzeba wyciągnąć po dwu­
dniowych walkach rozegra 
nych na stuttgar-kim stadio­
nie, walkach, w których go­
ście po dwóch porażkach po 
niesionych przed wojną zwy- 
ciezylj niemiecką drużynę 
117:103":

„Stuttgarten Zeitung" za 
mieszczą sprawozdanie, w któ- 
tym pisze: „Porażka różnicą 
14 pkt. wypadła dla nas dość 
pomyślnie. Liczyliśmy na wię­
kszą. W każdym razie nasza 
reprezentacji wypadła lepiej 

i niż Czechosłowacy i Węgrzy, 
którzy zostali jeszcze bardziej 
przekonywająco pokonani 
przez Polaków".

REKORDZISTA

świnie" w iiedre- 
niu na maszcie flagowy i 

pobił niedawno 39-ietiii Kanady i 
et\k, Albert Tremblay. Tremblay, 
mieszkaniec Montrealu, przesie- 
cizia] na maszcie równo 23 dni.

W ..RAKIECIE’1

50 amwkańilrieh lotników poz 
na niebawem „rozkoszę" lotu na 
Księżyc. Mają oni być umieszczę 
ni po 5 osób w małych, przypomi 
nających rakietę kabinach, w któ 
tych wytrwać muszą przez r.>u 
godzin, tj. tyle ile przy dzisie) 
szym stanie techniki trwałby lot 
na Księżyc, Celem tego ekspert 
mentu jest zbadanie wytrzymałoś 
ci ludzkiej i ewentualne ulepsz* 
nie rakiet pod tym wzglądem.

KOSZTOWNI WięZNIOWIE
Najdroższym wiezieniem w NRP 

fest twierdza Laudsbęrg. W tym 
niegdyś amerykańskim więziewu 
dla, zbrodniarzy wojennych znaj 
dii je się dziś jedynie 28 , Niem­
ców — zbrodniarzy wojennych, 
których pilnuje załoga złożona z 
80 strażników. Koszt utrzymania 
więzienia wyniósł w r. ub. 795 
tys. marek, Czyli na głowę więź­
nia ponad GÓOO marek rocznie.
COS DLA PALACZY

Anglik, który pali więcej niż 
25 papierosów dziennie i pragnie 
ubezpieczyć się na wypadek imier 
ci, będzie m usiał wkrótce płacić 
wyższą sławkę. Przedstawiciele 
wielkich towarzystw Ubezpiecze­
niowych zebrali się w Londynie, 
oby ustalić wysokość planowanej 
podwyżki.

BŁOGOSŁAWIONE 
CUDZOŁÓSTWO

„Mężowie i żony winni pozbyć 
się przesądów purytańskich i od­
dawać się z cala swobodą cudza 
ióstwu" — stwierdził znany psy­
chiatra amerykański, dr Albert 
EUis. „Dla zdradzonego małżonka 
— pisze dr Ellis na łamach nowo 
jorskigo magazynu „Independent'' 
— powinno być satysfakcją, ie 
ukochana istota wywołała u ko 
goi innego pożądanie".

CO TO JEST DRZEWO?

Pewien uczeń chiński biorąc.tr- 
dział w konkursie szkolnym u 
dzielił na pytanie „co to jest 
drzewo" następującej odpowie­
dzi: „Drzewo jest surowcem siu 
iącym do wyrobu kolb kambino- 
wych dla celów pokojowych". 
Zdaniem niektórych, owa opinio 
o przeznaczeniu drzewa pochodzi 
z okresu, kiedy nie rozkwitały 
jeszczi kwiaty...

PANOWIE JANOWIE

W paryskim dzienniku „Le Mon­
de " zaniies/czonó agi nasenne no 
stępujące/ treści: „Pan i pani 
Wes Toulouse oraz ich dzieci — 
Jan l.tMcrin, Jan II. Jan III — 
z radowi ią zawiadamiają o urodzi 
nach Jana IV .

choćby fakt, iż np. na ogólną 
liczbę 5 632 kierowników pan 
stwowych gospodarstw rol­
nych — około 60 proc, nie 
posiada przygotowania zawo­
dowego, 3 218 kierowników ma 
tylko wykształcenie podstawo 
we lub niższe. Wśród 665 pra­
cowników zajmujących stano­
wiska agronomów w PGR jest 
tylko 179 z wyższym wykształ 
ceniem.

Podobna, choć może nie 
tak drastyczna sytuacja, istnie 
je w wielu innych dziedzi­
nach naszej gospodarki, co 
wynika z braku dostatecznej 
ilości odpowiednio przygoto­
wanych pracowników. Kłopo­
ty, jakie mają obecnie nie­
którzy absolwenci szkół wyż­
szych i średnich zawodowych 
z otrzymaniem pracy, wyni­
kają nie z braku zapotrzebo­
wania gospodarki na wykształ 
cone kadry, lecz z wadliwego 
do niedawna systemu plano­
wania, kształcenia i zatrud­
niania tych kadr.

i i Milicji Obywatelskiej) było 
| około 196 tys. osób z wyż- 
; szym wykształceniem oraz o- 
I koło 446 tys. ze średn.m wy- 
‘ kształceniem zawodowym. Na 
każde więc 1 000 osób zutrud- 

Inionych w układzie socjali- 
t stycznym przypada tylko 28 
I pracowników z wyższym wy­
kształceniem i tylko 65 osob

1 z zawodowym wykształceniem 
średnim. W porównaniu z o-

: gółem ludności w Polsce na 
1 każdy tysiąc ludności zatrud- 
; niamy 7 osób z wykształce­
niem wyższym i 16 osób z wy 

i kształceniem średnim zawodo­
wym,

W liczbie 196 tys. osób z 
! wyższym wykształceniem, za- 
I trudnionych w sektorze socja- 
|listycznym jest 66 tys. inży­
nierów wszystkich specjalno­

ści. Specjalistów w dziedzinie 
, rolnictwa mamy około 17 tys., 
Iw tym:
i agronomów s 700
i zootechników 800
(ichtiologów
ogrodników MO
inżynierów melioracji 
leśników 3
weterynarzy 3
mechanizatorów rolnictwu 335

Wśród pozostałych pracow­
ników z wyższym wykształce­
niem marny: 
ekonomistów 22 100
prawników 13 5ou
specjalistów nauk

hu mania! a cznych JM 3*8
] specjalistów nauk

ścisłych 17 570
। dziennikarzy posiadających 

ukończoną szkolę 
dziennikarską mm

lekarzy medycyny,
dentystów i farmaceutów 28 owo 

specjalistów wychowania
fizycznego 1780

reprezentujących kierunki
I artystyczne 5 770

Na 446 tys. pracowników 
układu socjalistycznego posia­
dających wykształcenie śred­
nie zawodowe, przypada: 
techników 148 :®»
pracowników ekonomicz-

noadminisiraeyjnyuh 70 8v»
rolników 25 350
pracowników oświaty 148 b^o
pracowników służby

zdrowia i kultury
fizycznej wow

pracowników sztuki * łJ0
Sporządzono również statys­

tykę dotyczącą wykształcenia 
kobiet. Na ogólną liczbę 2 208 
tys. kobiet zatrudnionych w 
reku 1956 w sektorze socjali­
stycznym przypadało 53 tys. 
z wyższym wykształceniem o- 
raz 226 tys. ze średnim wy­
kształceniem zawodowym.

Tak więc, na każdy 1 600 ko 
I biet w Polsce zatrudnialiśmy 
j 3,7 z wykształceniem wyż­
szym i 15,5 ze średnim wy­
kształceniem zawodowym. W 
stosunku do ogółu kobiet za­
trudnionych wskaźnik ten nie 
co wzrasta: na 1 600 kobiet 
zatrudnionych w układzie so­
cjalistycznym naszej gospodar 
ki przypadały 24 kobiety z 
wyższym wykształceniem i 
102 — ze średnim wykształcę 
niem zawodowym.

85 proc, ogółu zatrudnio­
nych kobiet posiadających wy 
kształcenie średnie przypada 
na oświatę, służbę zdrowia 
oraz administrację ogólną i 
gospodarczą.

Badania przeprowadzone 
przez GUS i Komisję Plano­
wania dowodzą, iż w stosun­
ku do osiągniętego poziomu 
rozwoju gospodarki posiada­
my bardzo mało ludzi wy­
kształconych o wysokich kwa­
lifikacjach zawodowych. Jest 
wprawdzie dużym sukcesem, 
iż w porównaniu z okresem 
przedwojennym potrafiliśmy 
zwiększyć np. liczbę inżynie­
rów przeszło 5.5-krotnie, a 
liczbę techników przeszło 
4-krotnie, jednakże potrzeby 
nasze są, niewątpliwie, znacz­
nie wyższe. Świadczy o tym

Odbiorniki radiowe 
wielkości pudełka papierosów

Zakłady wyrębów elek­
trotechnicznych „Eltra" w 
Bydgoszczy przystąpiły do 
opracowania prototypu pler 
wszego polskiego radiood­
biornika kieszonkowego — 
wielkości pudelka paplero- 
»ów.
ęi—W radiowa zoftaM

zastąpione w tym mlnlatu 
rowym odbiorniku przez 
tzw. tranzystory półprze­
wodniki, stosowane przy 
aparatach elektronowych.

Pierwsze odbiorniki kie­
szonkowe ukażą się w 
iprzedaży w roku, przy- 
izlym,

Na obozie wędrownym 
w Tatrach

W jakim składzie 
wystąpi 
Kraków?

Dziś o godz. 18 na stadion!* 
Granitu w Koszalinie, rozegra 
ne zostanie mlędzyokręgow* 
spotkanie piłkarskie pomię­
dzy reprezentacjami młodzie­
żowymi Koszalina i Kraków*.

Skład reprezentacji krakoW 
skiej. oparty jest na zawodni 
kach drużyn II i III ligi. Kra­
kowianie wystąpią przypusz­
czalnie w zestawieniu: No­
wak, Żywiec. Krzeszcwski, 
Mazurek, Złobiński. Kraieik. 
Napalski. Łaz, Rusiel, Kazała 
i Sobczak.

W składzie tym widzimy na 
zwisko Krzeszewskiego — re­
prezentanta Polski juniorów. 
Uczestniczył on w turnieju 
FIFA (mecz Hiszpania—Pol­
ska).

W przedmeczu o godz. 16 
spotkają się drużyny ..dzi­
kich" — „Orlęta" i „Błękit­
ni”.

Uczennice I I II klasy Liceum Ogólnokształcącego z Cieszy 
na są bardzo zadowolone z tegorocznych wakacji.

Na zdjęciu: świeże mleko świetnie gasi pragnienie.

Sławneńska 
klasa C

Drużyny pHkar«Xie klasy C po­
wiatu slawneńsklego zakończyły 
pierwszą rundę rozgrywek. Do 
spotkań rewanżpwych zespoły te 
przystąpią 28 bm.

Po rundzie ’ iosenne.l tabelki 
ukształtowała się następująco:
Start Darłowo 8:2 11:4
LZS Ostrowiec «:2 9 3
LZS Polanów 4:4 7:7
Szkwał II Darłowo 2:6 6:10
IrZS Żegocino 0:8 1:14

— Łgarstwo, podłe łgarstwo!
— I odpłacił się: każnią naszych. Ja tam jestem za tym, 

żeby noże rozstrzygnęły.
— Noże! Głosować! Rzecz jest jasna! — zgodzili się po­

zostali.
— A jeśli człek niewinny? >— próbował protestować 

Czymek. >
— Czy ty. cechmistrzu, wziąłbyś na swoje sumienie 

krew ftaszych, których wyrżnięto by w pień w Szczeci­
nie, Kamieniu. Stargardzie, Kołobrzegu — gdyby ów mło­
dzik, niebacznie wypuszczony okazał się zdrajcą?

Siwobrodemu odpowiedziało milczenie.
Po dłuższej chwili Czymek wstał, przygładził włosy. Wy­

dawał się wzruszony — a może tylko Krzysztofowi przy­
widziało się. Zwrócił się do towarzyszy:

— O wy, którzy jesteście puklerzem naszej świętej spra­
wy, czyście gotowi przemówić w imię sprawiedliwości?

— Tak! — odparli chórem.
— Czy noży vzaszych nie zbrukała krew niewinna?
— Oto nasze noże! — ndrzekli kładąc lśniące ostrza 

na stole: mówiący uczynił to samo ze swoim orężem. 
Na znak dłoni podnieśli się wszyscy; stali tak w rzędzie 
wyprostowani, groźni: cechmistrz ze spiczastą bródką, ol­
brzym z rozrąbaną twarzą, łysy asceta patriarcha siwobro- 
dy i wąsaty chłop. — Powtórzyli przysięgę, a echo rzucało 
słowa ó odległe ściany.

— Nienawiść wilkom z południa, nienawiść sćpom z 
północy, nienawiść dzikom złotogłowym, gdziekolwiek są.

— A ty. Kristoforusie, co masz nam do powiedzenia? ■
— Jestem niewinny. Śmierci się nie boję! Krew moja 

niech spadnie na wasze „czyste noże” — gryząca ironia 
zadźwięczała, w głosie Krzysztofa. Lęk i niepewność ustą­
piły miejsca gniewnej zaciętości. Kto im dał prawo sądze­
nia? W czyim Imieniu występują? Rodziła się w nim 
nienawiść do tajemniczej Rady Pięciu i stojących za nią 
spiskowców. Och, gdyby mógł wyjść cało z tej opresji i 
udowodnić swą niewinność! Niechby potem starali się na 
powrót pozyskać go dla sprawy — z jaką przyjemnością 
posłałby tych panów do wszystkich diabłów! Na dzieci 
papieża — że też właśnie on musiał wplątać się w taką 
kabałę...

Drugie miejsce 
zajęli siatkarze LZS 
w Szczecinie

W odbytych w Szczecinie 
półfinałowych spotkaniach o 
mistrzostwo Polski LZS W siat 
kówce reprezentacje kobiet i 
mężczyzn LZS naszego woje­
wództwa zajęły II miejsce I 
odpadły z dalszych gier.

A oto-wyniki naszych zespo 
lów: kobiety — Koszalin — 
Zielona Góra 0:3. Koszalin— 
Szczecin 3:0. Pierwsze miej­
sce zajęły siatkarki Zielonej 
Góry, mężczyźni — Koszalin 
—Szczecin 1:3. Koszalin—Zie­
lona Góra 3:0. W grupie tej 
zwyciężył Szczecin.

Wioślarze Ustki wezmą udział
w mistrzostwach Polski

Po raz pierwszy w historii 
województwa koszalińskiego 
nasza reprezentacja wioślar­
ska weźmie udział w mistrza 
stwach Polski, które odbędą 
się w Kruszwicy, w dniach: 
19—22 lipca br. Skład repre 

i zentacji oparty został na za- 
j wodnikach TKS—Ustka, któ­
rzy wyjeżdżają w następują- 

' cym zestawieniu: Białobłocki.

Wieczo-rkowski, Paśnicki. Dud 
ka. Pawlikowski, . Wagner i 
Hajduk. Trenerem jest Wag­
ner.

Pierwszy start reprezenta­
cji naszego województwa w 
mistrzostwach Polski będzie 
sprawdzianem umiejętności 1 
próbą sił naszych wioślarzy 
z czołówką krajową.

Ben

— Niech przemówi stal!
Kszysztof drgnął, widząc jak na wezwanie członkowie 

Rady Pięciu pochwycili broń. Kto opowiadał się za karą 
śmierci — winien wbić ostrze w stół: kto za uwolnieniem 
— położyć sztylet. Chwila namysłu i cztery puginały utkwi­
ły w drzewie blatu; drżąc od ciosu, wygrażały Krzyszto­
fowi krzyżami rękojeści. Tylko przed cechmistrzem broń 
spoczywała na stole.

Czymek wykonał bezradny gest, jakby chciał rzec „nie 
moja wina” i powtórzył urzędową formułę-
' — Gdy czterech mówi „tak” a piąty ..nie” — jego
przeczenie jest tyle warte, co źdźbło słomy. Niech się stanie.

— Niech się stanie! — powtórzyli za nim pozostali.
Przejmujący skrzyp zawiasów. Kroki. Kroki kilku par 

nóg. Umilkły — już są tuż. Słychać przyspieszone oddechy, 
pochodnie jakby zaczęły się palić jaśniej. Nie krzyczeć, 
tylko nie krzyczeć, pokazać, że z godnością... Już. Schwy­
cili go pod ręce. Teraz wysuwa się naprzód ten najważniej­
szy: rękawy ma zawinięte, szatę okrytą skórzanym fartu­
chem. Jednym szarpnięciem muskularnego ramienia wyry­
wa topór z pnia,.

ROZDZIAŁ DRUGI

Wiosna 1523 roku wcześnie obsypała Szczecin zielenią 
— już pod koniec marca drzewa zaczęły puszczać młode 
pędy. W pierwszych dniach kwietnia upały stały się do­
kuczliwe. co wróżyło długotrwałą suszę, a więc głód 
i morowe powietrze. Księża zwoływali ludzi na nabożeń­
stwa. grożąc straszliwymi karami opieszałym. Niewiele 
tó jednak pomagało: kościoły świeciły nadal pustkami, 
motłoch nie cofał się nawet przed podnoszeniem pluga­
wych łap na sługi boże. Przez granicę meklemburską l 
brandenburska przekradali się fałszywi prorocy, głosząc 
herezję, dzięki czemu trybunały Inkwizycji miały pełne 
ręce roboty. Pracowały bardzo sprawnie: nie było dnia, 
żeby w kilku mićjscówościach Pomorza nie płonęły stosy.

Do świątyni mariackiej w Dąbiu w czasie mszy świętej 
wtargnęło stado świń, wzniecając popłoch niebywały, 
gdyż proboszcz tej parafii od dawna ostrzegał przed 
pojawieniem się diabłów w świńskiej postaci. Zadeptano 
wiele dzieci i kalek. Odtąd wydarzenie powyższe pojawiło 
się w każdym kazaniu albo jakp przykład czartowskie; ch»- 
trości, albo jako groźne memento, że wysłannicy Lutrs, 
syna Lucypera, szykują się do natarcia na Kościół, matkę 
naszą.

Ale diabelskie machinacje przejawiały się również w In ■ 
nej postaci. Na mUrach wysokich wież, domów, kościołów 
— w takich miejscach, gdzie ręka ludzka dostać się w 
żaden snosób nie mogła — nieczyste siły malowały białe 
cyfry: 666.

(Clą* d»l«y nastąpi)
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